
Br. m ( Ktleu p:czŁ _ 
opł. ryczałtem J rAntu 13 SisfOiiaas 1928. fllufiier zawiei?. U<D sfron z dogiem

Ceny prenumeraty: 
we Lwowie

tez dore 
mu nit j

z dosidtr

M «
. . .  anMwiu- i

«p3 ci ffi/l/wtł/O - Ol
j ln m e r  (j
I w o  w ic  I n a  p row ino ji:

2<J gr.

Polskie
wychodzi codziennie rano

_  w '
Ceny ogloeaeAr

Z« 1 wiersz jiil»_etr. ( B ^ . O  
szer.) w zrryklych ogtr nok 
gr, JO, w v>sia>». i i w nekr.1 
gr. 50, w kronice, repertuar; 
aział gÓ8poJarw.y, j  ~'u w tek­
ście gr. 70. pod nagltyi iietr 
na plerwszaj stronie zł. 1*— • 
Za ednu słov w drobu/cu ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
dał słowo gr. 12, uiatt^oJ Li­
nę̂  korespondencje pry ratne a 
im , yr 20, dia poszukują* 

rycłi precy g.. 5. Z zastrze­
że... miejsc 25 pic. Zagrani­

czne o 50 proc. drożę;.

10-t9 rocz.iicę odzyskania
Warszawa. U listopada (PAT.) — 

Dzień 11-ty listopada, w którym przy­
pada dziesiąta tfifizmca niepodległości 
Państwa Polskiego, stolica święciła 
nadzwyczaj uroczyście. — Wszystkie 
gmachy rządowe i sa norządn «re, tu­
dzież większość domów prywatnych 
udekorowano bogato zielenią. godłami 
Państwa i portretami paaia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej i Marszałka Pił­
sudskiego. W godiziinaoh ranr.ych w 
świątyniach wszystkich wyzfcań odpra 
wuooie zostały uroczyste modły dzięk­
czynne i na Intencję dalszego pomyśl­
nego rozwoju Państwa Polskiego.

W katedrze św- Jana.
O godz. 9‘15 rozipoczęła się w rz ę ­

siście oświetlonej katedrze św. Jana 
uroczysta msz* św., celebrowana w a- 
•syście licznego duchowieństwa przez 
JE. kardynała Rakowskiego. Kościół 
wypełniony był tłumem wiernych. — 
Barwny sgpaler tworzyły delegacie 
Towarzystw, cechów i różnych orga­
nizacją społecznych ze sztandarami. 
Na wzniesieniu przy głównym ołtarzu 
zajął miejsce pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej w otoczeniu domu cywilne­
go 1 wojskowego. W presbiterjium za- 
r-iedld przedstawiciel© władz, członko- 
w'ie Rządu z prezesem Rządu Bar­
ii em, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
na ipzele członków obu Izb ustawo­
dawczych, korpus dyplomatyczny z 
nuncjuszem apostolskim i ambasado­
rem Francji, szambclanowie papiescy, 
przed łtawiciele wojskuwości, orgaid- 
zacyj społecznych i prasy. Po mszy 
św. wygłosił podniosłe kazanie ks bi- 
okup SriagowskL.

Na polu Mokctowsklem.

O godz. 9‘40 na poln M okotowskim 
przed rozpoczęciem wielkiej rewjl, po­
seł włoski Maioni w  asyście pułkow­
nika Raotta wręczył delegacjom 18 
pułków stworzonych swego czasu we 
Włoszech, w imieniu odpowiednich puł 
ków w łosic ich, z których one powsta­
ły. trąbki srebrne z proporczykami 
pułków włoskich i polskich. O godz. 
10 rozpoczęła się na polu Mokorow- 
skiem mszą połowa, odprawiona przez 
ks. biskupa Galla, poczem ks. trskuip 
Bandu,rski wygłosił podniosłe kazanie, 
które transmitowane było przez ra­
dio.

C godz. 11 nadjechał w  powozie w 
tow arzystwie adjutanta majora Biel­
skiego Marszałek Piłsudoki, powiltany 
hymnem narodowym prziez wszysikto 
orkiestry. Marszałek przeprowadzany 
przez gen. Konarzewskiego, dokonał 
przeglądu wszystkich oddziałów, prze­
jeżdżając przed ich frontem, poczem 
udał się do swej Loży. W  tym samym 
czasie poczę'1 ptzybywać z katedry 
członkow i Rządu z premierem Bar- 
tlem na ozete. przedstawiciele Izb u- 
' ‘iwodawczych, korpus dyplomatycz­
ny, attache wojskowi pań®, w obcych, 
wyżsi wojskowi polscy, reprezentanci 
władz 1 urzędów. W  jednej loży zaję­
to m-ejsce p. Ma szalkowa Pihudska 
z córeczkami. O godz. 11‘30 dźwięki 
h: mmi narodowe,go oznajmiły przyby­
cie o. Prezydenta RzeczypospoUtlej

wraz z Małżonka w otoczeniu domu
cywilnego i wojskowego.#

Delii da.
W  chwili kiedy Marszałek Plhmdski 

wyszedł ze swej loży i stanął na spe­
cjalnie przygotowanem wzniesieniu, 
rozwinęła się defilada, którą odebrał 
Marszalek Piłsudski jako twó-ca armji 
polskiej 1 jej wódz naczelny. Po lewej 
stronie trybuny p Marszałka ustawiło

się w jednym szeregu bO pocztów 
sztandarowych tych pułków, które ob­
chodziły dziesięciolecie swego istnie­
nia, Po prawej stronie stanął gen. Ko­
narzewski, dowodsący rewją, w oto­
czeniu korpusu oficerskiego. Czoło po­
chodu stanowiły od iziały piesze, szko­
ły podchorążych, pechu ty, inżynierii, 
arlylerji. lotnictwa, sanitariatu, ma/iy- 
flarki. Następnie szły oddziały za od­
działami budząc swą dziarską pusta-

MHIWB

„Z przemyślanNaczelnika P a f o W
(Teleionem od naszep.n korespondenta).

Warszawa. 11 listcpada (G.) „Eks­
pres Poranny" z dnia 11 listopada (nr. 
314) podaje artykuł marszałka Józefa 
Piłsudskiego p. t  „Z p^zemyślań Na­
czelnika Państwa":

Ludzie bez wczoraj, ludzae bez ju­
tra, To wczoraj było — tocz nTeszkal 
tam wstyd — wstyd me mały, wstyd 
duży. Gdzieś ktoś kupował, gdzieś ktoś 
się sprzedawał, gdzieś ktoś zrzucał 
dolne ubranie, gdzieś ktoś nieprzy­
zwoicie całował — i we wczoraj mi e , 
szka wstyd Leniej go nie mieć, lepiej 
o nlem zapomnieć, lepiej przykryć go 
kłamstwem i blichtrem słowa, lepiej 
nie być we wczo-aj, gdzie mieszka 
wstyd. Lunj&~e bez wczuraj, lućUe bez 
jutra. Czy jutro, co spotka nas — gdy 
myślimy o niem dzwsiaj —czy słońcem 
rumianem, czy schrnuo zonem nieba o- 
bliczem, to jutro, oo ,ie codzienni"© inną 
nazwą dnia w  tygodr.iu chizcinny. jest 
podobne w ozemkolwkk do tego jutra, ■ 
które spotykać bęaą nasze dzieci, czy 
prawnuki? Czy można te jutra, tak od­
ległe od siebie w  czasie, zbliżyć, i u- 
tożsamiać? Wątpię i nie mogę się 
zgodizić. by nie odróżniać prawdy od 
metafory. 1 oto gdzieś ktoś budiję ka­
nały, którjmi morskie, olbrzymfc o- 
kręty i statki do W arszawy przez Wi- 
się wprowadzi i wyr® ca na to realne 
— nie metafory caie — pieniądze; ktoś 
gdzieś armję w  projekty i pomysiy u- 
abraja, gdy żołnierz nie ma butów i 
zwykłego karabinu — i na te projekty 
łoży nłę metaforyczne, lecz realne pie­
niądze; ktoś gdzieś obowiązkowe na­
uczanie wprowadza, nie myśląc ani o 
budynkach szkolnych, ani o nauczy­
cielach Gdzieś zamki na lodzie — i to 
włosną — budują, gdzieś gwałtem z 
piasku bicz© kręcą. licząc, że bić nie­
mi będą, aż ziemia zadudni — ludzie 
bez jutra j

Ludzie baz wczoraj i krfłzie te z  Ju­
tra. Ludzie bez clenia. Jeden cień 
wstecz się ooia tam, gdzie wstyd mie­
szka,. od innych cieni zmyka w dal, 
tam. gdzi© śmierć z&nre izkuje. Ludzie 
Łez wczoraj, ladzie bez jutra! Czyż 
może dzisiaj należeć do ijrch co cienia 
nae małą.

» * *
Czy widział ktu kiedy efemerydy? 

Gdyim czytał niegdyś dzieckiem, że 
potworki jak' eś, co żyją zaledwie pół 
dnia i mnjei lo znaczy — po urodze­
niu się zaraz umierają, sądziłem, że to 
jakieś zupełnie małe pajączk., czy to- 
Laazkh satem prawie *iic nie widzą i 
Ule nie słyszą, Z tem dz^cinnem w y­

obrażeniem jakiegoś dziwactwa przj'- 
rody żyłem spokojnie do wieku doj- 
saałego. I wreszeto raz je ujrzałem, p a ­
miętam było to w Wilnie w czerwco­
w y upalny i nieco dusziny dzień. Sze­
dłem o d wspaniałe i katfcdry po pro­
spekcie Swiętojerskim co go dziś A- 
cLama Miel iewioza ulicą nazwali. Sze­
dłem, jak bezdomny tułacz spiesząc 
w  wieczór na przygotowany nocleg 
gdzieś za inosiem zwierzynieckim, aby 
i ezdoirną głowę w bezpieczneim miej­
scu aa poduszkę skłonić. Wydawało 
mi się, że czas idzie na burzę. Gdym 
się dp mostu zbliżał, spostrzegłem wy 
sofcie łukowe latarnie, jakgdyby przy­
ćmione od ona rów i grupki ludzi, stło­
czonych i żyw-o mzmaw.ejących, tak 
jakfcy wrypadek jaki zdarzył się na uli­
cy, Zwolniłem kreku i nagie poczu­
łem na sobie aotkmlęcie Jakiegoś ewa- 
du. Trwało to chwilę tylko i owad już 
byl na murze, aby zarag notem zaialeźć 
Się na chodniku, i za chwil© znowu —■ 
w rynsztoku.

Gdrm ruszył dalej, znalazłem się w 
jakiejś gęstwie tych owadów, które 
czyniły ruch, nit zatrzymując sis ani 
na chwilę, ruch tak wyraźny, jaskrawą 
bezcelowością i bezmyślnością czynny, 
że nie można było z niczem dotąd wi- 
dzianem tego oezmyśhego stanu poró­
wnać. Koio lakowych lamp owadów 
było mnóstwu. Jakaś gęstwa istot, któ­
re poruszały się jak cienie z tą samą 
bezmyślnością, i jakąś typową prawdą 
głupoty w  różne strony: na dół, na gó­
rę, na tok, na lewo, na prawo. Jakieś 
ćwierć życia, ćwierć chęci, ćwierć my­
śli i ćwierć istnienia. Cdym mijał most, 
spojrzałem w wartkie nurty Wilji. Tam 
w cleniu działo się to samo, co wysoko 
przy lampie elektrycznej, rzucającej ja­
śkow e, bludoniebieskie światło w prze 
strzeń.

Kiedj* iiazaiutiz z rana wraialem ze 
Zwierzyńca do miasta, stróże kamieni- 
czni zmiatali dużemi miotłami gęstwę 
efemeryd do kloaki.

Patrzyłem na tę bezmyślną zielonka­
wą masę i myślałem — a jednak to 
jest życie. I może pomiędzy bezmyśl- 
nemi ruchami, czynfoneml przez efe­
merydy, może przez chwilę jedną taką 
istota bawiła się my ślą, że zaraz zmieni 
się w  człowieka i siłą swoią zmusi 
człowieka stać się efemerydą Może za 
marzem. myślała, że zamieszka w  h1- 
dzkiem mieszkaniu, a  człowieka wyśle 
latać bezmyślnie nad r^jką, czy przy 
lampie lukowej. Kto wie?* Dostatecz­
nie bezmyślne sa takie istoty.

wą entuzjazm i uznacie nie tylko swo­
ich ale i obcych. W  tym samym czasie 
w powietrzu przedefilowało 10 eskadr 
Lotniczych

Federacja Obrońców Ojczyzny.
Za armja czywią maszerowała wiel­

ka arrrija rezerwowa: Federacja Pol­
skich Związków Obrońców Ojczyzny. 
Na czele Federaioji jechał konno szitab 
jej z prezesem jej ger Romanem Gó­
reckim. Defiladę delegatów ZwSąizków 
Cbrońcówr 0 ;czyzny, Którzy sfanowHł 
blisku 30-tysięczny zasitęip, otworzylł 
weterani powstania styczniowego, ia- 
dący w samochodach. Dalej jeuhali w  
sairiochodach inwalidzi schronisk o- 
ciemrutołych. a za nimi szły wszyotklie 
zwląziki sfoderuwane. Na cłbI© każde­
go Związku jechał kuiino prezes, ^  
pierwszych zaś rzędach niesiono trans 
parenty z nazwą Zw'ązk'i. We środku 
pochodu niesiono *nak Federacji w po­
staci olbrzymich rozmiarów orła tta - 
łego z zerwanymi łańcuchami. W  po- 
chudzie tym wzięły również udział 
Związki Hallerczyków i Dowbórczy- 
ków

Z« Federacją kroczyły Związki by­
łych wojskowych jesreze mesfedejo- 
wane, a następnie Związek młodzieży 
ludowej, oddziały przysposobienia 
wojskowego, oddział straży ogniowej, 
piesze i konne oddziały policji. Wresz­
cie paradę wojskową, trwającą dwie i 
pół godziny, zamknęła defitoda pocz­
tów sztandarowych.

Na Placu marsz. Plłsndskiego.
Po defiladzie uddzfały wojskowe b^e 

rące udział w  wielidcj rewji przema­
szerowały z placu wyści gowego głów 
nerr.i ulicami miasta, na plac Marszał­
ka Piłsudskiego, witane entiizjastj\’z-- 
nie i-rzez wielotysięczne tłumy pubb- 
ozności, skąd po przedefilowaniu 
przed grobem Nieznanego Żołnierze 
powróciły do koszar.

Przybywszy na plac Marszałka Pił­
sudskiego. oddziały Federacji stanęły 
frontem do pomnika ks. Józefa Powa- 
towslcego. Prezes Federacji gen. Gó- 
feck: złożył wśród ogo jej ciszy pię­
kny w ieni©c na grobóe N.ezmamego Żoł­
nierza, poczem wygłosił do zgroma­
dzonych oddziałów piękne przemówie­
nie, koncząr je okrzj4.iem na cześć P- 
Pu scydefita Rzeczypospolitej i Mar­
szałka Piłsudskiego. Z kolei przeciąs- 
r.eły pochodem organizacje społeczne 
ze sztandarami i orkiestrami przez 
oiac Marszałka Piłsudskiego obok gro 
bu Nieznanego Żołnierza pod poatnhs 
Mickiewicza, a następnie na stoku Cy­
tadeli przed krzyżem Trauguta. gdz e 
złe żony został ydeniec od mlodaieży 
akaderf-cMej i różnych organizacy.' 
społecmych

W KRAKOWIE.
Kraków, 11 listopada (PAT) Dziś ra­

no orkiestry odegrały pjbuukę na uli­
cach miasta O godz. P rano ks. biskup 
metropolia Sapieha odprawił na Wa­
welu pontyfikalną mszę św. w  obec no­
ści przedstawicieli wszystkich władz 
rządowych i wojskowych z wojewodą 
Darcwskhn, prezydentom miasta Roi-



,,SŁOWO POLSKIE" Nr. 314 z dnia 13 Ifstonaha 1928.
tern f dowódcą O K. sen. Wróblew­
skim na czele.

W  uroczystem nabożeństwie wzięły 
udział delegacie Federacji Związku O- 
brońców Oiczyzny zt sztandarami, li­
czne irgantzacje oraz thuny publiczno­
ści. Na Te Demu rozbrzmiał dzwon 
Zygmunta Równocześnie w świąty­
niach innych wyznań odbyły się uroczy 
ste nabożeństwa. Po nabożeństwie w 
katedrze przedstawiciele władz Lidali 
sio na Błonie, gdzie przed ołtarzem po 
lewym odprawił mszę św, ks dziekan 
Niezgoda, poczem odbyła się defilada 
załogi wojskowej i przysposobienia \vo; 
skowego.

Po defiladzie przedstawiciele władz 
z k s . metropolitą Sapiehą udali się na 
uroczystość poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod Dom im. Józefa Piłsudskie 
go w  Oleandrach, w hisforyczncm miej 
scu, skąd 6 sierpnia 1914 toku wyru­
szyła do walki o niepodległość pierw­
sza kadrówka Legionistów polskich.

O godz. 12.20 dowódca O. K. gen. 
Wróblewski przy dźwiękach marsza o- 
debrał raport od kompanji honorowej, 
poezem ks. metropolita Sapieha doko­
na! uroczystego aktu pośvvięcenia ka­
mienia węgielnego. Okolicznościowe 
przemówienia wygłosili ks. metropolita 
Sapieha, gen. Wróblewski imieniem 
wojskowości, oraz poseł Pocbmarski 
imieniem Związku Legionistów i Zwią­
zku Strzeleckiego. O godz. 13 na Rynku 
przed ratuszem odbyła się uroczysta 
tradycyjna zmiana warty i odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej oswobodzenia mia 
sta Krakowa z pod zaboru austriackie­
go.

Następnie w sali przyjęć wojewódz­
twa zebrali się 'przedstawiciele władz, 
'duchowieństwa, wojskowości, Akade- 
mji Umiejętności, wyższych uczelni, 
konsulowie Niemiec. Czerhosłowacii, 
Francji, Węgier, gminy izraelickiej, de­
legaci Związku Legjonistów i Związku 
Strzeleckiego, oraz naczelnicy urzędów 
i zakładów państwowych. W  imieniu 
wszystkieh prezes Akademii Umiejętno 
ści PiOf. Rozwadowski złożył na rece 
wojewody Darowskiego wyrazy hołdu 
dla Głowy Państwa, podnosząc w  
swetn przemówieniu znaczenie święta 
dziesięciolecia wskrzeszenia Państwa 
Polskiego- 

Kraków. U listopada (PAT.) W 
gimnazjum VIIi w  Krakowie odbyło 
się pra d południem odsłonięcie popłer 
sia Marszałka Piłsudskiego.

W POZNANIU.
Poznań, 11 listopada. (PAT) Obchód 

ku uczczeniu dziesięciolecia niepodle­
głości Państwa Polskiego wypadł w 
Poznamm imponująco i pozostawił nie­
zatarte wrażenie. Miasto bugato udeko­
rowano flagami, okna przyozdobione 
transparentami lub biustami P. Prezy­
denta Rzpltej i Marszałka Piłsudskie­
go. Na ulicach ruch ożywiony.

Rano odegrano hejnał z wieży ratu­
szowej, a' następnie na Placu W, Iności 
odbiła się msza połowa, którą odpra­
wił ks. dziekan wojskowy prałat Wid- 
kans. Na mszy obecny był korpus ofi­
cerski z gen. Dzierżanowskim na czele, 
delegacje władz cywilnych, przedstawi­
ciele uniwersytetu r t. d- Dalej uformo­
wały się oddziały wojskowe. Równo­
cześnie odbyło się w kościele fainym 
nabożeństwo dla wiadz cywilnych, któ­
re reprezentowali naczelnicy urzędów 
państwowych i samorządowych z wo­
jewodą poznańskim Duoio-Borkowskim 
na czele.

Po nabożeństwie rozwinął się olbrzy 
ini pochód, który podąży! ku placowi 
pod Zamkiem, gdzie odbyła się defila­
da. Potem udano się do auli uniwersy­
tetu, gdzie odbyła się uroczysta akade­
mia, na której obecni byli przedstawi­
ciele władz, cywilnych, wojskowych i 
samorządowych, duchowieństwa, sfer 
artystycznych, literackich, naukowych, 
oraz konsulowie Francji i Czechosłowa­
cji. Po akademii ^dbyło się otwarcie 
pierwszej stacji ratunkowej pogotowia 
■lekarskiego imienia Marszalka Piłsud­
skiego.

W WILNIE.
Wilno, lii listopada. (PAT) Ku ucz-

Szał wściekłości w Berlinie.
(Telefonem od nasiego kor ispondent:.)

Warszawa. 11 listopada (G.) Z Ber­
lina donoszą: Wiadomości, jakie nade­
szły tu z Gdańska o przejeździć przez 
terytorium wolnego miasta lokomotyw

polskich, udekorowanych z powodu 10 
łecia niepodległości Polski fiagam; poi 
Gfcemt, wywołały na łamach prasy rra- 
cionaiistyc3Zine, Istny azal wściekłoś

^ la m e n t rumuński rozwiązany.
(Telefonem od naszego

Warszawa 11 listopada. (G) Donoszą 
z Bukaieszto: Ogłoszonó tu dekret, roz
wiązujący z dniem jutrzejszym parla­
ment. W ybory do Izby niższej wyzna-

korespondenta)
tzuno na 12 .grudnia, do senatu 16 gru­
dnia, zaś pierwsze posiedzenie obu izb 
na 22 grudnia.

Poincare u Dcumeroue’*.
Paryż. 11 listopada (PAT.) Poincare 

przyjęty był dziś przez prez. Doumer- 
gue‘a..

Paryż. 11 listopada (PAT.) Jak się 
dowiaduje Agencja Havasa, skład 
przyszłego gabinetu będzie przypusz­
czalnie tiastępujący: prezydium Rady 
ministrów. Poincare, bez. żadnej innej

■teki, sprawy wewnętrzne TardHeu, fi­
nanse Charon, sprawiedJirwośó Bar- 
tiiou, sprawy zagrardcjoe Briand, woj­
na Bainleve, roboty publiczne Lou- 
cher, marynarka Leyyucs^ kokwije Ma­
gmo, handel Bo.nnei.ons, emerytury 
Anteriiou.

we wczesnych godzinach porannych na 
Placu Broni za koszarami I-s¥fej bryga­
dy wielka rewja wojskowa załogi wi­
leńskiej. Po przeglądzie, dokonanym 
przez pułk. Krok-Paszkowskiego i Wu- 
jewudę Raczkiewicza, wśród huku salw 
armatnich i dźwięków hymnu narodo­
wego odbyło się wciągnięcie chorągwi 
państwowej na maszt.

Następnie odbyła się msza Polowa, 
odprawiona przez ks. biskupa Michalk,e 
wiozą. Potem nastąpiła defilada wojska 
i oddziałów przysposobienia wojskowe 
go. Z Placu Broni, wojsko pomaszero­
wało ulicami miasta, wkraczając prze*: 
specjalnie zbudowaną bramę triumfalną 
na plac Katedralnj'.

O godz. 10.30 ks. biskup metropolita 
Jałbrzykowski celebrował w  bazylice 
solenną mszę dziękczynną. Bazylikę wy 
pełniły tłumy publiczności, weterani, 
reprezentanci władz, wojska i t. d. Na 
zakończenfe odśpiewano „Boże coś Pol 
skę“. Równocześnie w  najbliższej oko­
licy bazylki ustaw’1 się pochód, który 
ruszył na plac Łukiski, gdzie wygłosił 
przemówienie wojewoda Raczk ewicz.

Następnie wygłoszono szereg prze­
mówień.

W ŁODZI.

Łódź, t l  listopada. (PAT) Dzień świę 
ta niepodległości Państwa Polskiego 
obchodzono w  Łodzi bardzo uroczyście. 
Od samego rana tłumy publiczność1 za­
legły ulice, biorąc udział we wszyst­
kich manifestacjach. W  katedrze mszę 
pontyfikalną odprawił ks. biskup Tymie 
niecki Po nabożeństwie glównemi uli­
cami miasta przeciągnęły oddziały woj 
skowc, przysposobienia wojskowego, 
policji i t. d.

Po południu odbył się szereg akade­
mii dla szerokich mas ludności. Na uro- 
czystem posiedzeniu Rady miejskiej 
przez aklamację uchwalono wniosek, 
zmieniający nazwę ulicy Piotrkowskiej 
na ulice 11-go Listopada, a idicę Kon­
stantynowską na ulicę Marszalka Pił­
sudskiego. Wieczorem bogato ilumino­
wane miasto,, tonęło w powodzi świateł.

W KATOWICACH.

Katowice, 11 listopada. (PAT). Roz­
poczęte wezorai uroczystości obchodu 
dziesięciolecia niepodległości Państwa 
Polskiego przybrały dzisiaj imponują­
ce rozmiary. O godz, 9 rano ks. biskup 
Lisiecki odprawił uroczyste nabożeń­
stwu \y kościele katedralnym. Równo­
cześnie odbyło się w synagodze żydo­
wskiej uroczyste nabożeństwo. O g 
10 oddziały wojska, policji, szkół, orga- 
nteicyj pólwojskowych, spot towych i 
spłeuznych przedefilowały przed woje­
wodą Grażyńskim, który w towarzy­
stwie dowódcy dywizji gen. Zająca, 
PT^zawŁenia k&śii i ńąseaiit i Coknod? a.

j konsulów, przedstawicieli miasta i 
j władz, stanął w  ul Trzeciego Maja. 
i Po defiladzie przemówił p. wojewoda 
; z  balkomr teatru polskiego do kalkuna- 
I stoty siecznego tłumu. O gudz. 13 mia­

ły  miejsce liczne koncerty orkiestr, a o 
godz. 15.30 odbyło się popularne przed 
stawienie w Teatrze polskim.

W BYJGOUZCZY.

Bydgoszcz, 11 listopada. (PAT) — 
Wszystkie świątynie wszystkich wyz­
nań przepełnione były tłumami. Na pl. 
Piastowiskn. w obecności reprezentan­
tów władz ks. prałat Malczewski od­
prawił uroczystą msze św. poczem ze­
brany tłum zaintonował przy wtórze or 
kiestr „Boże coś PoUkę“.

O godz. 11 odbyła sie na ul. Gdań­
skiej defilada wojskowa przed genera­
łem Thomme. Dziurka podstawa defi­
lujących wzbudzała entuzjazm wśród 
zebranych tłumów'. Ictore nie szczędzi­
ły oklasków i kwiatów .Defilada trwała 
półtora godziny. Nad miastem ewolu­
cje wykonywały samoloty.

O godz. J  w południe w  przepełnio­
nym po brzegi Teatrze miejskim odby­
ta się. uroczysta akademia. Wieczorem 
w Tgatrze miejskim odbyło się przed­
stawienie galowe. Resztę wieczoru wy 
pełniły zabawy ludowe we wszyst­
kich nurkach ogrodach, kawiarniach, 
restauracjach i salach tanecznych.

W TORUNIU.

Toruń, 11 listopada. (PAT). Stolica 
Pomorza Toruń święto dziesięciolecia 
niepodległości obchodziła bardzo uro­
czyście I z wielką1 powagą. Na dzień 
święta tego miasto, przybrało odświę­
tny wygląd. Dnia U btn. o godz. 10 ra 
no. na pi. ś w . Katarzyny przed ołta­
rzem połowy m odkrawił uroczys.e na­
bożeństw'© ks. biskup Okóriewski.

Po mszy śyv. ks. biskup Okóniew skl 
dokonał poświęcenia Ogródka Jorda­
nowskiego i Przedszkola wojskowego 
Rodziny Wojskowej kolo Torunia. Na 
stępnie ks. biskup udał się do nowo- 
wzniesionegn pomnika Marszałka Pił­
sudskiego na pl. Śwr. Katarzyny, który 
następnie postał od słonięty po przemó­
wieniu gen, Berbeckiegc i modłach od­
praw innych przez ks, biskupa Okónaew 
skiego. Wojsko oddało honory a orkie­
stra odegrała hymn państwowy.

Następnie odbyła sie_ defilada wojska, 
organizacji, pri-yspo: obienia wo'skov e- 
go, cechów, iiuodzioź. szkolnej, policji, 
straży ogniowej itd. przed gon Berbec- 
kim. .  ...

Po defiiadaie udano się na plac obok 
BuJiku Polskiego, gdzie ks. biskup Oko­
niewski dokonał aktu poświęcenia kia 
juieufa WakBieikięEQ.DCd jpOIBijjŁZwyiCi^

stwa, który zbudowany zoetaoia ze 
składek całego Pomorza.- Wieczorem 
■w teatrze miejskim odbyło się galowe 
przedstaw er.ie, poprzedzone przemó­
wieniem prezesa Rady miejrkiej Ant- 
czaka.

W  PRŻEMYŚLU.
Przemyśl, l i  listooada. (PAT)'. Nie­

dzielne uroczy stości miały w Przemy­
ślu charskfier imponujący. Rozpoczęła 
je pobudka fanfar, odegrania przez trę 
baczy wojsikowych o Bodć. 7 rano na 
ulicach miasta. O godz, 9 odprawiono 
«©czyste nabożeństwa dziękczynne. O 
godz. 11 ufanrr.wał się na Rynku po­

chód, w którym wcięła udział Rada 
miejska in corpore oraz stowanzycze- 
nia> *,wmki i cec?hy, oddziały przyspo­
sobienia wojskowego <yran garnizon 
przemyski.

O g zJz. 12.30 odbyło .°fię uroczyste 
PfizemJamiGiWanto Placu Kolejowego na 
Plac Leghornów, oraz odsłonięć': winu, 
rowianei obofc wejścia na dworzoc kole 
jwy granitowej tablicy taaniątkowej ku 
czci Legionów. O godz. 12.30 ks. biskup 
Nowak dickonał poświęcenia Demu Żoł 
nierza Polskiego^, ufundowanego przez 
społeczeństwo przemyskie. Jako żywy 
■pomniik ku uczczeniu dziesięciolecia.

Wieczorem odbyła się w  sali Doinu 
Robotnaczsgo uroczyjta akademja, na 
której prosrąm złożyły się przemówię- 
nia posła Garlickiego i docenta U. J. 
K. dra Górki oraz część muzyczno- 
wokalna. '

W  TARNOPOLU.
Tarnopol, 11 listopada. (PAT). Dr.:a 

11 hm. rano w kościele parąf)a,tiym od 
było się uoczyste nabożeństwo w  obe 
cnści przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych oraz Tcznych rzesz pu- 
bliczin&ści. - 

Nastę-nie odbył ^ię pochód organi- 
za-cyj społecznych, młodzieży szkolnej, 
wojska, przysposobienia wojskowego, 
który zakończył się defilada Pod pom- 
ni-kięm Mickiewicza. Wieczorem o go­
dzinie. 8 w sali Sokola udbyla Się uro­
czysta akademja, na którą między ś t -  

nemi przybył pan wojewoda Kwaś­
niewski i gen. Sołohub. Miasto cale u- 
dekorowrane jeęt flagami i rzęsiście ilu­
minowane.

W PRADZE CZESKIEJ.
Praga. 11 listopada (PAT.) .,Venkov“ 

wydał nadzwyczajne wydanie, po­
święcone specjalnie dziesięcioleciu 
wskrzeszenia Państwa Polskiego. Nu­
mer ten zawiera szereg różnych arty­
kułów poświęconych dziełu dokonane­
mu przez Polskę w dziś,dżinie polity­
cznej, ekonomicznej j kulturalnej. Nu­
mer jest bogato ilustrowany 1 zawie­
ra nrędzy innerni portrety pana P re ­
zydenta Mościddeigo, Marszałka Pił­
sudskiego i posła Polskiego w  Pradze 
Grzybowskiego. Szereg dzienników, 
jak „Na rodni PoMtika“, „Prager Pres- 
se‘V „Tribuna“, „Narodni Oswobozeni"
,i inne zamieściły również specjalne ar­
tykuły poświęcone dziesi ęciołeciu 
wskrzeszenia niepodległości Polski.

ZJAZD BTŁYCli WIĘŹNIÓW IDEO­
WYCH WZYWA DO KONSOLIDACJI
(Telefonem od naszego korespondenta.l 

Warszawa, 11 listopada. (G) Il-gi 
zjazd b. więźniów m ow ych pod: prze­
wodnictwem gen. Sosnkowskiego u- 
chwalił jednomyślnie szereg rczolucyj. 
Jedna z nich brzmi, jak następuje: 

Żywotną potrzebą społeczeństwa poi 
skiego jest konsolidacja wszystkich sił 
poetycznych i społecznych w celu u- 
trvi ale,na podstaw państwowości i mo­
carstwowego znaczenia Polski Niepod­
ległej, wskrzeszonej przez 10-ciiu laty 
orężnym czynem żołnierza polskiego i 
praca prawych synów Ojczyzny, pud 
ideowem przewodnictwem Marszałka 
Józefa Pilsudskogo. Do tej konsolida­
cyjnej pracy wzywa społeczeństwo poi 
skie drugi zjazd b. więźniów ideowych.
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Święto ponstwow© we Lwowie roz- 
w » b  się . > -gadami© 7 ran > pobudką 
orkiesuf wojskowych.

O od .’ wa 9 rano oćirfawfooo
dziękczynne nabożeństwa w  świąt y1- 
aMich wszystkich obrządków i wy­
znań z udziałem reprezentacji władz.

W KOŚCIELE ARCHlKATEDRALNYM

Bazylika ardiMfiatedraJina rzęsiście 
ośwnatlona. pi Psółteiijum i rtawa prze­
pełniona. W  p:arwszych rzędach fo­
teli zadęli miejsca wojewoda Go3 uouow 
ski, gen. Norwid' - Neugebamieir, konsu­
lowi© państw zaprzyjaźnionych, Se­
nat Uniwersytetu e retatorea.. i z pro­
rektorem, prez. OzerwtKlskl, pneiz. dir. 
Pol iik, prez, Prauhtel - Worawuańcki. 
prez. Moszoro, kom. rządu dr. Nadol- 
ski, zastępcy krni. rządu dr. Matakie- 
wici i r. Frankowska rektorowiie W yż 
szych Uczelni i w. in.

W  stalach po prawej skmtie ołta­
rza zasiedli cwraSkotSWe kapituły w  fio- 
kraoh. W kościele zebrały się prócz 
tego delegacje stowarzyszeń i orgami- 
tzaciji z© sztandarami, zaś wzdłuż na­
wy utrzymywali ozpaier kadeci i kor­
poracje aka iemickie.

Uroczystą msze pontyŁkuina cele­
brował w  otoczeniu licznego kleru ks. 
biskup dr. Lisowska, na chórze chór 
mieszany „Lutni*4 odśpiewał mszę De- 
licsaye w tow. orkiestry teatralnej, 
Pod batutą ks. dr. Wyszyńskiego. po 
nabożeństwie ks. biskup zaintonował 
„Te Deam“, a następnie z piersi obe­
cnych popłynęła pieśń „B„że coś Pol- 
skę“. Honory wojskowe w czasie na­
bożeństwa pełniły dwie kompamje 40 
pp. z orkiestrą. Podczas podniesienia 
z kopca Unfl Lubelskiej i z Cytadeli o- 
dezwały się strzały armatnie. We 
wszystkich kościołach biły dewony, 
zwiastując światu podniosły dzień.

DEFILADA.
Po słotnsm dniu sobotnim niedziel­

ny nastał dżdżysty i ziimny, zmamio-iu- 
jący późną, zapadającą w  grudniowe 
wichry jesienną porę. Od wczesnego 
ranka na ulicach miasta, szczególnie w  
śródmieściu, pieprzelicziome tłumy pu­
bliczności falauji przelewają się z miej 
sca na miejsce oglądając wspaniale 
zdobne gmachy państwowe i prywat­
ne. W  miarę, jak godziny chyżym lo­
tem bieżą ku południowi pl. Mariacki, 
miejsce defilady, zapełnia się coraz 
więcej, publiczność gęstą masą zajmu­
je miejsca poza szpalerami karnej mło­
dzieży szkół średnich, tworząc barw­
ne ramy obrazu.

Gdzieś w oddali porywa się głuchs 
strzał a rm ata . potem drugi, trzeci, 
tworząc zapowiedź zakończonego w 
Bazylice nabożeńśłWa. Przed pomni­
kiem Wieszcza ruch ożywiany, nieba­
wem zbawiają się przy byli z Razylki 
przedstawiciele władz cywi'nych i woj 
skowych z wojewodą Gołucbowśkim, 
irisp. armifc Norwid - Neugebakeneim i 
gen. Popowi »em  na czeilie. Po dłuż­
szej chwili głos trąbki zapowiada defi­
ladę...

Jada ułani!...
Prowadzący defiladę pułk. Ofeima 

składa raport. Niebawem na załomie 
placu wśród tłumów olepr^eintamiych 
zamajaczyły jazfowiecide proporczyki 
i zadźwięczała muzyka ułańska. „Ja­
dą uiani!**... Witał ich tłum burzliwie 
a z okien possTJały dę  kwiaty. Prze­
sunęły się szy bko dwa szwadrony i 
trzJęi saperski.

Z kolei przykuł oczy wszystkich 
dzielnie werenifmfący się 13 dywizjon 
artylerii konnej, a za nam rztery mato 
ranki, które wabią się: „Gnłady- — 
„Bulony4* —' „Kary*4 i „3iwy“. Zaled­
wie anlkły tajci.m;c2tei a  groźno, pak. 
£ułaaf iprowadzi dywizję piechoty.

Przepyszny batalion KOP.
. Otwiera dywizję hatalfom Korpusu 

actootor-JSasraaiicdą ,'J . barie u d a m ,

(odległości m  Lwowie.
miarowy krok wspaniałego Żołnierz*. 
Potężna siła wieje z tych szeregów, 
1 rzytranych w hełmy, doskonałe się 
prezentiWących. Oklaski porywały się 
w gorąjcam uanatua dla żołnierka, peł­
niącego dnifeih i nocą czujną straż u 
naszych granic, bo też postawą siwą 
wywołił on w tłumach nieopisany em- 
tozjazm. . 1

A potem szły cztery ko-mpanje na­
szych serdecznych żołnierzyków z 
Kadtecktej Góry, młodziutkie jeszcze 
wiekiem, ale już w zoraniu swego ży­
da pełń© żołnierskiego aniimuiszu. Mi­
łe, serdeczne żołnienzyiki ze ssatarnda- 
rem powstańców 1860 roku. Za nimi 
piechota, hataJiouy 25 wp.. ktćuy świę­
cił w sobotę podniosłą uroczystość 
swtego dziesięciolecia, 19 pp. 1 40 pp. 
Kompani}©, jedne za drugtemi, z oddzia­
łami karabinów maszynowych sunęły 
ve wzorowym ordynku budząc słowa 

prawdziwego uznaiula i zachwytu.
Zadu dniał bruk: Jedzie nasza, lwow­

ska artyleria! •••
Zadudndał głucho bruk: jedzie 5 pap.. 

jedzie artyleria, powstała, we Lwowie 
w pam.ętnych dniach listopadowych, 
gdy dzięki inicjatywie i zaparciu się 
raszych dzielnych, ówczesnych arty- 
łerzystów wśród wojennych ruin dżw i 
lgnęła się potężna IwowsKa artylerja, 
zalegająca dzisiaj koszary im. Berna 
przy ul Gródeckiej. Witana była ser­
decznie, wszak dziś jej wielkie świę­
to, dzień jej lO lecia...

Dały znać następnie już z oddali o 
sobie ,.piętnastki*4 6 pac., duże kalu- 
brymy ciężluiie a groźne, otrzaskane 
mocno w wirze bolszewickiej zawie­
ruchy.
Cl, którzy dniem j nocą strzegą ładu 

! porzadkn!
Za „piętnastkami** dwie kompanie 

policji pierzei’, ora* pluton policji kon- 
nej, wiedziony przez kom. Ki ima. Jak 
zwyczajnie policja na tym publicznym 
swym występu prezentowała się do­
skonałe.

Z kolei kroczyła w© wzorowym or 
dymku kompania Związku Strzeleckie­
go.
Dziewięć batalionów Pizy sposobienie 

W ojsioweio!
Kroczyło następnie żołnierskim fco- 

kiem o doskonałej postawie 9 batalio­
nów Przysr osobienla Wojskowego 
młodzieży szkół średnich. Ich komen­
dant obwodowy, mjr. Baszniak może 
być dumny z plon 1 swej pracy i z dzi­
siejszego wstępu tych k oznych szere­
gów rajmłodszych żołnierzy polskich. 
Szła njłoda żołnierska „wiara“ pełna 
wojskowego animuszu i świadomości 
swego powołan’a, szła kac na We wzo­
rowym ordynku, jakby niezliczona w 
swej potężnej liczbie. Oddziały pie­
sze, karabinów maszynowych, kolar- 
sk-ę, łiodin,j za drugimi snuły się długą, 
w dal mknącą kohinjią. Jak były na 
nich oczy wiefotysi ąc znych tłumów 
zwirdrome, toik były serca z nimi, któ­
rzy przyjdą po nas.

Oddziały żeńskiego Przysposobienia 
Wciskowego, Mczne zastępy mljdzie­
ży żeńskich zakładów na ikowy&h iwo 
nzyły dużą, osobna grupę. Za nimi uita 
zali sie

ci, którzy bylł 1 są dusza Lwowa: 
ogromny zastęp „Związku Obrońców 
Lwowa4* prowadzony przez iuż. 'toma 
szewi9k;egu. Około 200 pierwsizych żoł 
nierzy popich, którzy w listopado­
wym boju wykuwali granr.ee Polski na 
kresowej ziemi krwią swą sefdbczną i 
dali swęm bohaterstwem „sławę gro­
du". !

Za nimi strażnicy ładu z przed lat 
dziesięciu: „M.ejska Straż Obywaiteł- 
ska4* z preae9emr. dr. Ni Huthcm na 
czele. Kicane oddziały straży pożarnej 
ze sztandarami. Osobną grupę two­
rzyli
„Mekiitd44 I I łi oracje, „Sokół*4 1 har-

Na wotepie tej grupy kotpparda 
^aiHieirczykóM;’*4, a datęj ^ctzna a drieł- 
na młodzież akademicka, w korpora- 
cjoci rnzea&na z Jjotyto-Yeneidlą44 
na caełe, Jogi© 'dbożr̂ ry sekoto t 
griaizdjcji maderzyatem, pm>wadao 
nem cmzez prezesa dra CĆmrnka 1 hat- 
ctrst-ro, tak diW e połsJdema se«cu.

Osobną ^rupę obaa owth Żydzi, k*5- 
rzy po raz pierwszy sitame'1, ną uficar. 
Lwowa w poiiSktm poch Izie. Two­
rzyli grupę dożą, z kSkusert o rad zło­
żoną, reprtzetóująi^ą zirzet»>ao&i gospo­
darcze żydowskie. Za' nimi bordao n 
czn© zastępy kotejowców, pocztow­
ców, pracowslkói. miajsktoh z tram­
wajarzami na czele z włośniami crkśe- 
straml, oraz w poważnym z&słępfe 
ko.igr©gacja' kupców po1skkJj.

A potem las sztandarów1 ceobowych 
płyjął różnobarwną, szeroko ro/prze- 
strzeriiocą wstęgą, cdadaly kolarskie 
..Pogoni*4 i .JlasniOtfdi'.

Zielone koszule.
Wreszcie coś ,,zazieleniło się'4 w  od­

dał! i pi płynęła grupa „Zwjąaku Mło­
dzieży Lodowej*4 ze Lwowa i z Czy- 
szek w ilości około stu osób, przebra­
nych w  zielone czaok. Pochód był 
skończony.

W oiągu przeszło godzSny przesuwał 
sie barwny pochód, podążając chy-

zjta. kroktem w-nió dżwięiar-kikiuna-. 
sżu urłńesui. Deżdadu; pod kxHd9tt 
względem wypadła wis^anieu;. Bulecae 
na j^ostawa w isk, oibirżynń w dm  
zrzesszen, związków, towarzysiw, w  
’‘anicacyj bodjj wśród EiłuAw słowa 

. mtLidc, napawał serca ra? 
cementował wiat j  w  ptrzą,- 

W dimt wieMsgo wcjowteit,.-.- 
go SwKtń .oaohiodzMy się z  ptocn 
Mariackiego wielotysiaiczaic tłumy w 
sak największym porządlka w  tem tjłęr 
joLjznii rasceśwSadcyeiijiu, ze a kresu 
hlea ws^go ńJ jsięcloiecia obraz pra­
cy, pełni Miej w  szarym dniu codz'en- 
nOgjo żydu, wypadł lak najwspanialej? 
I to  fest wielka radość dnia', wczorajJ
SŁdgO... t  '"  ■

W TEATRZE WIELKIM.

W Teatrze Wielkim odbyły, 
wczoraj trzy przedstawienia: w
ludnie , Damy I Huzary44, o giodz. 1543 
straszn y  Dwór4', zaś o godz. 20 
czysta Akademia z przemólwSeniciir. 
sła Zdztotawa Striyńi9kiego. W 
mj‘ wcięli udział przedstawiciele 
alkich władz z p. wojewodą Gołuoljos 
skim na czete, Przed akademią ork 
stu-a. 14 pułku rłauióy/- odegrała fanfarę 
z balkonu Teatru WieMdego. Teatr 
prz-pełnuojry doborowa

W o n ie c ie  popiersia marsz. Piłsudskiego 
w  Korpusie Kadetów.

Lwowski korp.is kadetów, związał 
obchod lO-feda polski niepodległej z 
odsłonięciem Wispaniałego, bronzowt^o 
popiersia Marszałka Piłsudskiego w  w© 
stybuiiu gmachu szkły kad ccki ń dłuta 
rzeźbiarki Re chertówny, Ufundowano 
ten piękny pomnik z darów oficerów.

Uroczystość rozpoczęła sie sobotę 
miszi św., cdpraiwloną przez ks. kap. 
Pilina w kaplicy zakładu. U ołtarza i w  
westybulu gmachu zebrali się liczni gc 
ścle, na boisku zaś przed budy&kiiem 
stanęły w  woaskowcii .postawi© szeregi 
kadetów z hSkstoryczlnym s^Lar dafem 
powstańców* 1863 g,, ęraz baitaljon. przy 
sposobienia .wolskuwego młodzieży ze 
s/tumarenT.

W uroctcyeticusci wzlaJi udział wojew. 
tjołroihowskj, gen. Nbrwid-Neugebauer, 
gen. Pojpowrez. star. grodzki Rcii^ęn- 
der, stair. powiaitu Eckbard. komisarz 
irtfasta Nadatteki, iprez. sądu apel. Czeir- 
wiuslrl, prea. sądu okr. w&I, l̂ on&ul 
czediostew. Jirasek. kurator okr. szkol. 
PytiakowcWj ze swym zastępcą Sośni- 
ckim, prez. prolc Hamerski, prez. dyr. 
kolej. PlracJ|teł-Morawilańsh;, prez. dr. 
poazit hkusŁoiro. prez. Izby skarb Po­
lak. pułk. Czuma, pułk. Zukuif, mań Ła. 
będzlęi, maj. Klink. pilik. Dcbrowolsk*. 
wicepre«.yder ci teby przem.h."ndlo\vej 
Hoflinger i Rucker, rekt. Akad. eksp>nrt. 
Pawłowisiki wt^Jcepr. Zw. Obr. Lwowa 
Baczyński, delegacje Związku Pracy

obyv7. kobiet z generałową Neugebaue«j 
rawą, p. Bogdanowfezową i o. PaitJaU 
wą, oraz deiegacje innych towarzystw.

Po mszy św. odśpiewano ,3oże coś 
Polskę1'. Do zebranych przemówa kom) 
korpusu kad. puik. ^ńlacJd, przypoim-1 
mając dzteie odbudowania państwa 
polskiego poprzez wiek niewoli, wysffitW 
ków orężnymi i pracy "drodzeuioiwel, 
oraz pc dkreślaiac zasługi Marszalka1 
Piłsudskiego iako twórcy wojsika poi 
skiego i budowniczego pań stwowość!. 
Zakończył moWc* okrzykiem na oześć 
Rzeczypospolitej, jej Prezydenta i pier; 
wszego Marpszałka. poetom orkiestra 19 
pp. odegraia hymn pańc tyftiwy i 'do­
konano odsłonięcia popiersia MarszaJ-1 
ka. Do młodzieży kadecLiej przemówił 
pięknie gen. Norwid-N©ugebauer kre-j 
śląc życiorys twórcy Legionów i arm;i 
połskiej, oraz podnosząc zasady prze­
wodnie. jakie były zawsze jego zawo­
łaniem i przociwstawienie stanowisku 
wyczekiwania istotnego czynu j goto* 
waści do ofiar na rzecz idei. O stosun­
ku społeczeństwa do młodzieży kade- 
ckiej mówiił p. wojewoda Gołuchow- 
ski. W końcu wygłosił gorące przemć- 
wierne; jeden z wvchowanków korpusu 
kadetów.

Zakończyła uroczystość defilada sze 
regów kadftckfch i przysposobienia woi 
skowego.

esA s:

Uroczystości Dziesięciolecia 5 pap.
Lwowski 5 P. A P. obJiodzit w dniu 

wczoiojbzym przepiękną uroczystość 
Dziesięciolecia, — obcboib/ił wielkie 
swe święto, w rocznicę chwili, „gdy, 
w  mgłę listopadowego dn.a, w  kamien­
ne wąwozy Ulic wzbijał się luik pierw­
szego armatniego strzału. To dzień 7. 
listopada 1918, dzień naszego początku... 
to nasz dzień!** — głoszą dz.eJi»i airty- 
lcrzyści z koszar im. Bema. „A ledwie 
mimie** — mówią dalej na kartach swej 
prześliszmoj „Jednodniówki'* — „jak z 
pod ziemi druga wyrasta baterią. Czte­
rej bracia Filipowicza wielkiej fantazji 
kawalerowie, poszukują sobie aumat na 
tere.ue, zajętym przez wroga. Z płoną­
cych magazynów, w  Sokolnikach, o- 
strzeliwując się atakującej tjctdjerz©, 
wytoczą dorała j do miasta ,‘j  sprcvra- 
dra. Przyjdzie stary Soldowi kS, i  we-

cd podstaw artyl&rję

Lspót_zJra,o. łjLtesńsfcin bodoau1; ,4 1 „'ć

cznie dokładnie,
Lwowa...**

Rocznicę tego wielkiego Czynu ob­
chodzi! w  dniu wczorajszym pułk i 
mnóstwo zebranej publiczności w  spo­
sób . uroczysty, godny uczczenia tej 
rhy lii, gdy niemal „z niczego** przy­
szło budować artylerię lwowską W pa« 
m ętnym listopadzie. Uczcił tę chwilę' 
pułk wystawieniem pomnika ku ozc* 
Polegtydi w, zaraniu powstającej Rze- 
czytpospoiitej.

Na cbszemym podwórcu koszam- 
wym zebrały się delegacje pułków^ 
p r r jb r t  reprezentanci władz wolsko 
uyich i criwSaych, zastęp 3 w ż ^ k u  Or 
brońcówi Lwowa** z prezesem dr. Now 
wak-K-zysodzkim na czele, zjawfio sl 
mnr^tw<^ pubiścznoścJ, aby
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we Lwowie poczęły pułk artylerii — 
ze sf >feczjństweu. miasta.

Dc zebranych przemówi najpierw 
dowódca pułku, pfflc. Roman Wesołow- 
ski w  te mniej więcej słowa* „Dziesięć 
lat minęło, gdy jutrsankę wolności za­
snuły ciężkie chmury burzy dztojowej. 
Na ulicach miasta rozgorzała nierówna 
watka o nasze najświętsze prawa, a 
wiara w  słuszność Sprawy uzbroiła 
w ttłe dłonie mieczem sprawiedMwości 
dziejowej. Dziś gdy święcimy uroczy­
ście minione dni chwały, pamięć nasza 
zwraca się ku tym. którzy ubyli z na­
szych szeregów wśród szczęku oręża, 
by zajaśnieć aureolą bohaterstwa. Do 
■tych .którzy spełniając swój obowiązek 
żołnierski, położyli podwaliny naszej 
wołuośti, zwraca się ze czcią myśl na­
sza. Ofiarna, pe.na chwały śmierć, nie 
wydarła nam jednak ich świetlanych 
duchó1 które juk długo życia pozosta­
ną w^ród nas. W dniu święta pułkowe­
go dajemy wyraz naszej czci 1 hołdu 
ilu Bohaterów, których widomym sym 
bólem niech będzie ten oto pomnik, 
wzniesiony przez towarzyszów broni 
oficerów czynnych i rezerwy 5 P. A. 
P.“ .

Odsłonięty w tej chwili pomnik po­
święcił proboszcz garnizonu lwowskie­
go, !;s. i'i aszkowski, który wygłosił na 
stępnie do zebranych żołnierzy porywa 
jącą mowę na temat cnoty żołnierskiej. 
Głębokie jego myśli wywarły wśród ze 
branych głębokie wrażenie.

Z jcolei zabrał głos imieniem Kapitu­
ły Krzyża „Onrony Lwvwa“ dr. Le­
sław Węgrzynowski, który przemówił, 
w te słowa: „Przypadł mi wielki za­
szczyt w udziale wręczenia imieniem 
Kapituły Krzyża „Oprony Lwowa" — 
odzndkl tej honorowej Waszemu Puł­
kowi, — Wam, którzy jesteście krwią 
z krwi, kością z kości nas „Obrońców 
Lwowa11. Waszemu Pułkowi przypadł 
zaszczyt w udziale, żeście oddawali 
pierwsze salwy honorowe rodzącej się 
Polsce z armat, będących iuż w służbie 
Wolnej i Niepodległej Ojczyzny. Pierw 
sze armaty Niepodległej Polski — to 
były Wasze armaty. Wśród ciężkich 
zmagań, rosząc dzień w dzień krwią 
swą serdeczną, powstała z Was Pol­
ska Artyleria i Wasz Pułk. Dnia 7 listo­
pada JOlg roku z trzech dział por. Sta­
nisława Królikiewicza ogniomistrz 
Grzegorz Kiarski oddalę pierwsze strza. 
ty. Dnia tego obwieściliście h(tk!em 
swych dział całemu światu istnienie już 
Niepodległego Państwa Polskiego- Bra­
cia Filipowi cze pomnażają w trójnasób 
ilość armat. Pod dowództwem śp. mjra

JAN D“bSME.

Pod znakiem Smoka 
z  t o m !J.

autoryzowany orz"kład z francuskiego
. ZOFJI SKOLIMOWSKIEJ,

I. Prawo Góry.

Jestem biednym chłopcem z Annamu. 
lecz przysięgam ci, biały panie, na Bud­
dę, że to, co powiem, jest prawdą.,. Pc - 
L&m, możesz mme skazać, jak zechcesz.. 
Mnicnszu z fcem, skoro musiałem speł­
nić & stą Rzecz....

Nąówozas miałem lat jeno czterna­
ście i żyłem tam w  San-Djo. wiosce 
u stóp Błękitnej Góry. Był wtedy u nas 
Bao-Źółw a również mój brat Thannh. 
Obaj byli sławnymi myśliwymi i mieli 
się w ti:m,wiści odkąd Thi-Nam. dzie­
wczę o — jasnych włosach usidliła 
swoim uśmiechem obu,

Lecz Thd—Nam wybrała mego brata 
Tlwnnłfa i odtąd wiedzieli wszyscy, 
żs rozpętane nieszczęście krążyło koło 
wsi czyhając na sposobność.

I tak. panie, pewnego wieczoru stała 
się owa rzecz: .

Działo się zaś w miesiącu przesadza­
nia. Zaszedłem w dzień biały pod v7fel- 
kie, święte drzewo Banjam. w samem 
sercu lasu, zanieść śniadanie bratu 
Thannh, polującemu oid rana: Ke-bat*)
_ _ _ _ _  i

*) dzbanek

ŚniaduWakiego i kpt. Łodzińskiego two 
rzy się Wasz pułk- wzrastając i potę­
żniejąc z dniem każdym. W obecnie 
Lwowa odegraliście olbrzymią rolę, bu­
cząc męstwo i siły piechoty. Odgłos 
Waszych strzałów odbijał się echem 
i budził wiarę w  sercach mieszkańców 
krwawiącego się miasta: Niechaj ten
Krzyż przypomina zawsze Wasze mia­
sto rodzinne Lwów, hasło dumne tego 
miasta „zawsze w'einego“ mechaj 
Wam przypomina Waszych Braci-żoł- 
niarzy, leżących ra  cmentarzu „Obroń­
ców Lwowa-, niechaj mówi o tym 
Lwie kresow ego grodu, który tak, jak 
Wy, leży na straży rubieży Rzeczypo­
spolitej, świadcząc, że ziemia H wie­
czyście należy ac zjednoczonej naszej 
Wjeilciej Ojczyzny Imieniem Kapituły 
K rjyta „Obrcny Lwowa11 nadaję 5 P. 
A. P. za trudy i znoje, za krew jego 
żołnierzy, przelata w  listopadzie 1918

Uroczystość; 26
W dniu wczorajszym 20 pułk piecho­

ty, stojący załogą w naszem mieście, 
obchodził uroczyście 10-lecie swego 
istnienia. Poczęty w  pamiętnych dtriacn 
przewrotu w  Piotrkowie i w  Radomsku 
w zaraniu swego powitania szeregiem 
śmiałych walecznych czynów zapisał 
wstępne karty swej pułkowej historji. 
Jego formacie rozbroiły w  Piotrkowie 
austriacka załogę i władze zaborcze, 
w podobny sposób zlikwidowały siłę 
zbrojną w Raoomsku, zajęły stację w 
Koluszkach, rozbrajając przytom 600 
NiemcóM i zabierając wiele wojennej 
zdobyczy.

Z początkiem grudnia wydzieli) pułk 
9 oficerów i 500 szeregowych jako 
wzmocaenie 23 p. p., odchodzącego z 
odsieczą, pod Lwow. Była to pierwsza 
pomoc, udzielona przez pułk bohater­
skiej załodze Lwowa. W wspomnia­
nym miesiącu dotychczasowy pułk pie­
choty Piotrkowskiego Okręgu wojsko­
wego otrzymał miano 26 pułku pycho­
ty-

W kwietniu 1919 roku trzeci bataijon 
tego putai odszedł na front „ukraiński1 
a w  dniu 10 maja w składzie grupv 
„Bug1 zdobył Uhnów, ktorego onarnie 
bronił. Przydzielc.iy do a takowej grupy 
płk. Patie, brawmowym wypadem wio 
bywa Zórtdęw, Żełdec, Ktaslczyn i 
Batia,tycze, a w dniu 22 maja gwałtow­
nym uderzeniem zdooywa klucz „ukra­
ińskich11 pozycyj: Milatyn. OSm razy w 
c-iągu jernego dnia szły uo szturmu na

z ryżem i suszoną rybę w piej/rzmym 
sosie.

Gawędziliśmy długo zapominając o 
porze..ęTcdy w powrotnej drodze ciem 
ność mnie z^okootyła i jeno po omaoku 
mogłem już postępować w  pośród śli­
skich paproci, ogromnych pni drzew i 
■Ijan popia,tanych..

Rezyonubc więc z dalszej drogi, 
wdrapałem się na drzewo, najwyższe 
jakie byk,, i skuliłem r.ę na gałęzi 
płacząc z przerażenia.

Trwałem tak czekając, aż dzień zej­
dzie, gdy w milczące! nocy zabrzmiało 
drżące beczenie; wstrzymałem dech, 
przejęty, zrozumiałem bowiem, że tuż, 
pod lektoiem nakryciem g&lęzi do któ­
rych przywiązano ■ koźlę dla ściągnię­
cia tygrysa, czyhała nań głęboka iama.

Księżyc wytoczył się na niebo i n i­
kłym promykiem oświeoił ziemię pode- 
mne: ujrzałem wtedy, panie, żg koźk 
przywiązane u pn»ą mego drzewa sła­
ło ze\v w nocną ciszę, zew żałości i 
strachu Klnę się na dygze mych przod­
ków, że rigijy zębj moje nie szozyka- 
ły ze strachu tak bardzo, jak owego 
wieczoru, na krzyk zbliżającego się 
„Władcy pustyni11 na kop., kop—*) krót­
kie i twarde jak- śmierć I oto ?łos był 
tuż. tuż pod moją prawicą.... iiagłe 
trzask, jama zaonęła pedemną a równo­
cześnie zb-iżała sie ludzka postać.

Gtoja: nad brzegom pułaipki, czło­
wiek, odwrócony tyłem do mnie, pa­
trzał jaik ploiwe. olbrzymie zwierzę

*) ełcs tygrysa na kwawb-

!
roku, K*zyż „Obrony Lwowa11 w ręce 
Twoje, Panie Pułkowniku 1“

Pomnik, wzniesiony według projektu 
inż. arch- W-a yrzyńca Dajczaka, przed- 
stav la na w«%okim cokołe czworogra- 
niastym dużeyo orła i Wielkie działo, 
wmurowane w płytę. Tablica na pom­
niku głosi: „1918—1920 Poległym za 
Ojczyzna Towarzyszom broni z 1 stopa- 
ia 1918 roku Korpus Oficerów zawo­
dowych i jnerwowych 5 P. A. P.“ — 
W pomysłowy snosób ujęty piękny po­
mnik wywołał słowa ogólnego uznania 
wśród licznie zebranych.

Podriosła uroczystość lwowskiego 
pułku artylerii była skończona O jego 
dzielnych bojach pisaliśmy szerzej 
Przed kilku dniami. W końcu Korjms 
oficersk* w salach swego Kasyna po­
dejmował z nadzwyczatną gościnnością 
licznych uczestników tej pięknej puł­
kowej uroczy stoćol

pułku piechoty
Milatyn „ukraińskie11 kurenie i tyleż 
razy odpływały z powrotem, rozbijane 
przez mężne zastępy dzielnych obroń­
ców. Żołnierze trzeciego bataljonu tego 
pułku bili się jak starzy grenadierzy 
gwardji. Dnia 26 czerwca w wypadzie 
na Bełżec batalion rozbił doszczętnie 
nieprzyjocbiski kureń, a  następnie ut 
do zakończenia ofenzywy oParnle wal­
czył pod Brodami zyskując zaszczyty- 
uz lanie za swą mężna służbę. W histo­
rii pułku bataijon ten zaptsal sobie świe 
tne karty a we wszystkich operacjach 
odznaczył się tem, że nigdy nie był 
pobity i nigdy nie pozwolił sobie wy­
drzeć zwycięstwa.

Nadszedł rok bolszewickiego najaz­
du. Pułk dzielną straż dzierzy pod 
Zwianiem, trablja 58 dywizje bolszewi­
cką, ode bywa lup, zyskuje pochwałę 
w rozkazie dzianym dowódcy drugiej 
armii. Z końcem maja zmaga się dnei- 
wrociie potyka się pod Gorbyleweim z 
wyborową biyg. koiaków Budiemego 
wrocoe potyka się Gorbyłewem z w y­
borową brygadą kozaków Bud5ennego. 
Rozpoczęła się zażarta walka, pełna 
dr^matyczinycii momentów — zakoń­
czona pobderęm zuchwałej 1 do tej chwi 
li zwycięskifii brygady. Pułk zdobył w 
lej biitw5e baterie aTnat i sztandar bry 
gaay. Było to pierwsze zwycięstwo 
polskiej brygady nad Lizaetwem nie­
zwyciężonej aimft Budionnego.

Pułk dalej walczy ofiarnie od Roro-

skaioze, cpąda i ryczy i znowu skacze, 
opaoa i rycTy, w świetie bladego księ­
życa. . j

NucnylMem się wytrzeszczając oczy 
i zobaczyłem, że plwał z pogarda na 
zwierza. Słyszałem Jak drwił zeń, jak 
go w yjm al szkaradnie. Począłem 
drżeć strasakwiie. Nie przypuszczałem 
zaiste, że czicwiek w swojem >za1eri- 
stwle może zapomnieć o tv ardych 
Prawaoh Gó*y — o  najszaoov: meLzem 
ze v szystMch — kłór.f powiada, że 
„ten umrze, strasdiwą umrze śmieirda, 
kto ośmieJ’, sie urągać „Władcy Dżun- 
gH11*). C ie .. c5e... biaty panie, jakże ia 
dygotałem ! Tier bowiem, który tak so­
bie poczynał, ten. do którego teraz 
śmierć miała wybrać sie w drogę, tak 
jjewinie, jak co rano światłość wybiera 
się na 4en»ę ten był. — poznałem go 
— moim bratem ..

I właśnie, stdy «Uałem go błagać, a- 
Łeby ucichł nareszde, śmierć przyszła.

Za nim, cień sie zjawił, deń człowie­
ka, który z z& drzew sąsiednich w y­
chynął , zanm  czas miałem zakrzy­
knąć, Thannh pchnięty z  nte.iacka z 
tyłu, wpadł dc ozarn-ao dołu, gdzie 
tpjotal się ctraszny tygrys.

Myślałem, że razem z ThamniTem 
spłynęła do jamy wszystka moja krew. 
Naokół, jakby chwil i .niebytu, rotem 
charci ude...

Cłe... do... biały panie, ciurkot czio- 
wieka, który stał się zwier„-m — f r«8

•) tVłau' 4 Dząmdi, Władca dustrn! 
— tygrys.'

Stenia po Uborć, Styr. Stoohod i Bug, 
hcinie znaozac pola bitew krwią1 swoją 
i cudza. W  dniu 12 sierpnia pod Tarno­
wem w Lubelskiem uderzył pult na 
przeważające siły bolszewickie, a w 
rozietanym, długim boju wykazał swe 
mf̂ stwo niezłomne i wartość duchową 
miody bowiem żołnierz bił się i umierał 
iaik stary w steram .Tu żnipeg śmierci by 
ło n&iirblksze a bohaterstwo najwyż­
sze.

W dniu 11 września dokonał pułk na 
samochodach oiężarowycn wypadu na 
Kowel, na operacyjną baze XII armii 
losyjskieh Pod Górnikami bierze do 
niewoli 15C0 jeńców i zdobywa arma­
ty. W raoiętym boju pada Kowel w re- 
ce dzielnych żołnierzy, meprzyiadel po 
nosi w oento pułkowych karabinów ma 
szynowych olbrzymia straty. 0 ‘brzymi 
łup dostaje się naszym bohaterskim źoł 
unierzom: dwa pociągi pancerne, dwa sa 
moloty, 13 armat, kilkakamaścłe samo­
chodów*, setki y agonów, mnćjiwo 
wozów taborowych i koni, 3.000 jeń­
ców. W  ogóle pffizatem zdobył pułk w 
tej wojme ozołg, 25 arniat, 60 karabi­
nów maszynowych', „ałjd wagonów ma 
terjału w^ennego. raizem w całej kam 
panii ponad 5.n00 jeńców. Cyfry te 
świadczą najlepiej o duchu, który prze­
nikał bohaterskich oficerów i szeregów 
ców —■ są największym pomnfkaem ich 
sławy, w wyścigu bowiem krwi rywa- 
■jzował pułk onarnie z najdzielniejszym1 
pułkami Odrodzonej Polski.

Po wyścigu krwi — wyścig pracy.
Skończyła się wojna 26 p. pp. wcielr 

ny do lwowokiej dywizji, starał ^alogą 
we Lwowte Jak wśród wojennego 
wirn . młody pułk parł wytrwale cd zwy 
cięstwo do zwycięsłv"a, tak samo w  
dniach pokoju oddal się wytrwałej pra 
cy. Zalawszy koszary przy ul Klepa- 
rowskiei zastał tu zniszczony 1 zrnjno- 
wanj’- przez „uKraińeów“ zakład de- 
synftkcyjny, przerobiony niebawem na 
parową, mezhanjczną pralnię. W bie­
żącym roku przystąp-ono do budowy 
•stadionu sportowegr. zorganizowane 
kasyno podoficerskie, urządzono świe 
tlicę żołnierska. W pułku rozwinęło sie 
przedew?iystk'em strzelectwo a o wyn 
ki ch tei pxacy śv radczy fakt, że na 
pięć wędrownych nagród 5. D. P. — 
puik zdobył cztery. Ten wynik świad 
czy najlepiej o poziomie - yszkolenia 
pułku i jego sprawności bojowej.

legł się tea» charkot aż pod leśne skle­
pienia i od pnia do pnia odbity, stokro­
tnie pomnożony, cosŁedl na wielki bór.

Gharkot, który wsnedł przez uszy. 
rozdzierał mi ciało i szairiiał moje sep  
ce. Zamieszkał w mojej głowie, usado­
wił się w* piersi i nigdy z niej nie wyj­
dzie....

A że spać me uiorłem. wiec spojrza­
łem znowu.

Zobaczyłem jak Ba»-Żółw, wygra­
żał zaciśniętą pięścią, tańczył nad 
brze.rieip amy j ś_niał się triumfalnie 
w kijężycowiean świetle... I tak inż nic 
nie cuijąc ostałem sie aż oo rana. Sko­
ro jeno dzień nastały zsunąłem s'ę ty­
łem do Jamy z  drzewa i jak zbity pies 
uciekłem...

A potem? Potem byłem chory, bar­
dzo ęhiory biały ps ule. Skore z ł ś  wy- 
afrp wiałem, na wrsi zapomniano o Than 
nhJie.

Więc nic me powiedziałem, bowiem 
Bao-Żćlw zatłukłby .rniie palka na 
śmierć. A zresztą, po co? Czyli kto 
wierzy jjraolROiom kłamliis-ych nio‘ów','> 
Wszak bytem tylko cnlopiędem Zaś 
od mojei choroby zwal1 mois .wszyscy 
tdjota Lecz za to śmiałe,r sie w duchu. 
bowiv.,n jeno ranie było włacome, że: 
pewnego vioczoru Bao-2ćłw również 
zgwałcił w wielkim borse odwieczne 
Prawa góry, i to .a+ważniejsze ze 
wszystkich, fctótś yłotsl. i i  „Ten umi ze, 
straszKwą umrze śnderda, kto óśnpdł 

Śmiałem 4 1 1 oizęk łem, elbowieui to

*) nio, i zieokję.



„SŁOWO POLSKIF^ Nr, <>14 ż dnia' 13 listopada 1928 Cj

Sobotnie uroczystości.

Ubioclej soboty obchodz.it r u t t  swa 
dzies.?oolecie» Uroczystość rozpoczęta 
się żajobną msza św. za roissEJych o- 
fieerów i szeregowców . Odbyły' się 
następnie uroczystości w  pułku, które 
re znazczsnJł owa obecnością: wojewo­
da GotucLowski, k tm  miasta, pro!, dr: 
Nadolski, siar. Eckhardt. iinsp. armii 
seii. Norwid-Neugebauer, dow. Korpu­
su cen. Popc wicz. dow. d i w. pułk. Gzu 
ma. pułk. Zulauf. delegacja prezydiom 
Obrońców Lwowa, wicepr. HÓflinger, 
dalej delegacje pułków hvfov/skich i tłu 
my publiczności.

Gen. Neugebauer po odebraniu rapor 
tu od dowódcy pułku pułk. Fytla od­
słoni t pomnik ku czci poległych 26 p. p , 
poezem ks. prob. Bompas po poświęcę* 
niu w przepięknycch slowąch pretemó- 
wft do żołrierzy wskazując bohater* 
stwo tycti, którzy w obronie .granic 
swą krew przelali. Następnia dowódca 
płułku w wymownych słowach skreślił 
historje pułku i złoży! przysięgę, że 26 
p. p. swe postępowaniem nie splami 

^ igdy  p.unduru i słowami: „Tak nam 
dopomóż Eóg !“ — zakończył swe
przemówienie.-

Odsłonięcie tablicy pamlmkowęj 
na strzelnicy.

Następr.ie uczestnicy tej óięknejp..uro 
czystości udali się dc strzelnicy trze­
ciej kompanii, gdzie odbyło się odsło- 
i)i|}i:e tablicy pąńiiatko-wei ku § ici Po­
ległych tej kompanii: Dow. kompanii, 
kap. MyczkowskI po krótkiem amodnio 
slcm przemówieniu odsłonił tablicę, po 
czcm poświęcił ia ks. prob. Bomabas. Z 
i.-icjatywy dowódcy pułku a z popar­
ciom korpusu oodoficarskiego powstało 
kasyno poaoćtoerskie, ktćre następnie 
zstato otwarte. Do lebranych przemó­
wi! ęt. sierż. Komandera, odpowiedział 
w kilku stówach gen.' Neugebauer.

Odbyło się dalei uroczyste rozdanie 
nagród strzeleckich.. .i sportowych, po- 
czem Korpus oficerski podejmował flf- 
ez,vuc, zebranych goścj, w sweni kasy­
nie. W miłym nastroju wśród toastów 
spędzano dłuższe chwil'..

W Ameryce tuż deu no jrozu­
miano, co to jest fA E M M Y S Ł  
A A Y O D O W Y .’

Dlatego te.6 dzisiaj CO 7 B 3 -  
E O T A I K  M A  WEASATY 8A M O - 
C3 Q D i

L E b 1

M lŁ O k l  I  Ł Z Y
H P B Ł IiO  1 r' d i  urocza prem iera  ! *,oirii|0"- Tragedie wielkie] miłoScF gt.’” sza

W ROLI SZOPENA wielki artysta muzyki szopenista 
Plara Blanchar t  Marja WodziAska — Mary Bel!, 
Georga Sand — G. J.„ugier — o.

Jączk. vrkn, fi. Wodziński
Poecie —  Ziia< 

St. Czacki,

b i j Q Ceny miejsc z nc. -d„ olbrzymich kosztdw fi.mu nieco podwyższone. 
Z n iiK i i w olno blle ly  od do id w o ła n U  nie w sine . APOIibD

Poświęcenie miejsca pod nowy kościół.
Mieszkańcy górnego Lj czakowa ob­

chodzili wczoraj po uroczystościach 
Dziesięciolecia Niepodległości, w ielkie 
święto, poświęcenia miejsca pod nowy 
kościół. Miejsce to, położone naprze­
ciw pomnika Bartosza Głowackiego, z 
cudownym widokiem na panoramę Lwo 
wa, podarowała Komitetowi budowy 
jfada przyboczna, a pierwszym aktem, 
który podpisał nowy komisarz, dr- Na- 
doiski, byl akt darowizny, sporządzony 
z grzeczności przez rejenta Mayera.

Na wczorajszą uroczystość: zebrały 
się tysiączne rzesze publiczności, woje­
wództwo zastępowa! starosta Chrza- 
nowski, zarząd miasta dr. Matakiewiez 
i r, Frankowski, dalej obecni byli pręż. 
Ńęumannowie, wiceprez. Hoeflingety. 
dr. Poratyński, prez Dobrowolski, de- 
legac’ Sokolstwa z dr. Czarnikiem i-dr- 
Malaczyńskim ra czele, procesja z ko­
ścioła św. Antoniego z  ks. kau. Dubie­
lem, delegaci wojskowości, 14 p. uła­
nów z orkiestrą i wielu innych.

Akti: poświęcania d-okonal w otocze­
niu licznego kleru ks. biskup dr- Lisow­
ski, który następnie 5’ serdecznych s;o 
wach podkreślił znaczenie tej nowej 
świątyni w  . kręsowym Lwowie na 
znak, zje ky ów był', jest i. będzie pol­

skim. W  końcu podziękował Komiteto­
wi za inicjatywę, a miastu za hojny 
dar w  formie pięknego miejsca pod bu­
dowę kościoła. Następnie przemówił za 
sięnca komisarza Rządu rektor Mata- 
kiewicz, podkreślając szczęśliwy zbieg 
okoliczności, że poświęcenie miejsca 
pod świątynię zbiegło się z uroczysto­
ścią Dziesięciolecia Niepodległości Pol- 
.ski. Świątynia ta, najbardziej -wysunię­
ta, będzie puklerzom, o który rozbiją 
się wszelkie zakusy naszych wrogów. 
W  końcu mówca wzniósł okrzyk na 
cześć kościoła katolickiego, który obec­
n i trzykrotnie powtórzyli.

Piękną uroczystość zakon, zono od­
śpiewaniem „Beże ooś Polskę1* przy a- 
kompaniamuncie orkiestry 14 p. ul- 
•Nowy kościół wybudowany będzie 

;pod wezwaniem Matki Boskiej Ostro­
bramskiej. Istnieje projekt wybudowa­
nia przy kościele i  układu dla sierót 
pod opieką 0 0  Sałez;anów. ,

Ruchliwy Komitet pod przewodni­
ctw em  prez. dr. NadoUkiego, F. Kwi3t 
kowskiego, KI- Mazurkiewicza, dr. B. 
Pokornego i F. Wójcickiego, rozwija 
.szeroką akcję, celem zebrania fundu­
szów na budo yę kościoła, tak ? 'trz e - . 
bnego na górnym Łyczakowie.

i społeczne 
w pnwieds lwowskim.

się zabić zwycięzcę , WJpdcy Dżungli11, 
zącim jego futro. zdaTte 5 ciała, osty­
gnie.
jeszcze mówią pisma: „Zaś ten. który 
zabija zwycięzcę polegnie z kolei sro­
motnie, z rak jego najbliższego krew­
niaka, w godzinę oznaczoną przeć 
Górę!.11

Ba a opuścił kraj. Czekałetm jeszcze 
długo. Potem i na nule przyszła godzi­
na. więc i !a wytochalóm.

W twojej prowincji, biały panie, spo­
tkałem Bao-Żółwia , gdy przesadzał 
„naddy11 na ryżywem polu... Zbliżyłem 
się doi bez słowa, i tłukłem go aż padł 
w błoto i wodę; jak kupa martwego 
mięsa. Nie krzyczał, jeno padając beł­
kotał: „Góra, Góra!11

Ja zaś, odczekłem po prośfcu: .tak11!
Nie patrząsa.i głowa, biały panie, w 

moich słowach tkwi prawda... Zabrali 
mnie judzie tutejsi i otom jest przed to­
bą... a teraz wszystko wiesz. My, z 
G6ryt nie umiemy kłamać i klnę się na 
Złotego Buddę naszej wsi, iż rzekfóm 
całą prawdę.

A teraz Wielki Sędzio, zrobisz ze 
mną co wała! Mniejsiza z tem, storo 
musiałem spełnić ową Rzecz?

W chwiii gdv cąłe społeczeństwo- 
dla uczczenia Dziesięciolecia Niepedłe- 
gjofcł naszego Państwa zbfera swe' 
siły, u7 potężnym "i jednorazowym wy*- 
sitkiem stworzyć rzeczy w ielkie i po­
żyteczne dla bytu i rozwoju państwo­
wości poiśkitj, Wydział; powiatowy po 
wiatu twowfkiego nie pozostał rów­
nież w tyle i w miarę swych możność! 
tworzy nowe placówki, z których je­
dne przyczynią' się do podniesienia e- 
konomicznego powiatu, drugie zaś -u- 
lżą doK tych najbiedniejszych, którzy 
nie mają już znikąd pomocy, liczyć mo 
■gą jeszcze jedynie na dobroczynność 
społeczeństwa.
. PrzedewszysJtoiem w dniu 31 paź­

dziernika ■ otwarto w  własnym lukalu 
przy u l Mochnackiego 1. 4 Komunalną 
Kase Oszczędności powiatu -lwowskie-, 
go, której zadaniem jest z jednej stro­
ny przyjmować oszczędności i rozwi­
jać w tym celu odpowiednią propagan­
dę, z drugiej zaś udzielać na.idrob.Hej- 
jzego kiedytu . tym wszystkim mato- 
ro1njrm i drobnym rzemieślnikom, Któ­
rzy w większych instytucjach finanso­
wych tego kredytu uzyskać nie mogą. 
Jest to cel bardzo piękny, zwłaszcza 
jeżeli się zwazy źe biedna luduość 
podmiejska cierpi ogromnie na brak 
takiego kredytu, a uzyskać go dla bra- 
loi odpowiedniego w wiiększych insty­
tucjach wymaganego zaoezuieczerua 
nie mrże. Chcąc zaś zachęcić ludność 
do składania swych oszczędności wła­
śnie w  tej Kasie, Rada Kasy uchwaliła 
wypłacać .9 prc. tod włożonych wkła­

dek oszczędnościowych, a  zatem o 1 
pre więcej, niż w innych Kasach o- 
śzczęduości. . . .

DrugTeni dizieleui stworzonem dla u- 
czczer,:a Dziesięciolecia jest wybudo- 
uanie powiatowego szpitala dla zwie­
rząt domowych w Szezercu. Jest to 
Ha to lrków  południowej części po­
wiatu lwowskiego placówka nader wa 
->>na ze względu na znaczna odległość 
od Lwowa i niemożność korzystania 
ze szpitala przy Akad snu i W eteryna­
ryjnej we Lwowie. Szpital powstał 
kosztom w y dziełu powiatowego i mie­
ści vr sobie stanowisko dla chorych 
zwierząt, salę operacyjną, kancelarie, 
mieszkanie dla personelu i rezerwowa' 
stajnię w  razie gdyby większą ilość 
zwierząt trzeba było w szpitalu umie­
ścić. Ze Szpkała tego korzystać będzie 
■kilkadziesiąt wsi należących do okrę­
gu sądowego śzczereeckSiego i to za 
nieznaczną' opłatą od umieszczonej ebe 
rej sztuki;

Trzemm wreszcie dziełem wchodzą­
cym już jed lak w  zakres Opieki spo­
łecznej jest' utworzenie na terenie po- 
vtfa&u lwowskiego „Domu ubogich11. — 
Wydział powiatowy przyznał na len 
cel -z funduszów roku budżetowego 
1928—29 kwotę 35 000 zł. z tem, że w 
rokn '-budżetowym- 1929—3u uchwal 
dalszą Kwotę. Jeżeli sie woźmie pod 
uwagę, że biedacy z powiatu dla bra­
ku miejsc w  zakładach opiekuńczych 
miejskich nie maja gdzie się pomieścić 
i wlóoząc się o kiju żeoi-aczym od wsi 
do wsi cierpią nędzę i głód. to u-twó-

W piątą rocznic? śmierci za spokój duszy ś* p.

Stanisława Theodoirowfóza
r a d c y  W y d z i a ł u  S a m o r z ą d o w e g o

o d b ę d z i e  s i ę  11669

M s z a  ś w i ę t a
h katedrze urmiańskiej w śrooę 14 listopada o godz. 9 7 a ranc 
o czem zawiadamia l  O ii %

rżenie takiego domu powitać należy z 
radością, gdyż z jednej strony przyj- 
Jaie się tym biednym z pomocą, z 
drugiej zaś stroiny zwolni się S'>ołeczeń 
stwo od tych ludzi, którzy często zde­
prawowani nędzą szerzą zg liliznę mo­
ralną.

Dla uczczenia Św-ęta państwowego 
zostaną też w  miesiącu listopadzie 
wszystkie Dowow’ybudowane drogi po­
wiatowe obsadzone drzewkami owoco 
wemi, by podnieść kulturalny i estety­
czny ięh wygląd, a  równocześnie pro­
pagować wśród włościan tak żanie- 
dbaną u nas jeszcze hodowle drzew 
owocowych.

Są to wszystko rzeczy ważne i po­
żyteczne, a świadczące zarazem o tęm 
że reprezentacja powiatu lwowskiego 
pod przewodnictwem starosty Czesła­
wa Eckhardta rozumie, że ozasy obe­
cne v'ymagają wysiłku i pracy od ca­
łego Fpo-leczeństwa, i ze od napięcia 
tego wysiłku zależy szybki ,rozwó! ży­
cia gospodarczego i społecznego, a tem 
samem potęga i siła naszego odrod-zo* 
nego Państwa.

Młodzież akadUiiiicka 
■ł  iO-ia rocznice.

Cały Naród czci uroczyście wiehde 
święto wskrzeszenia mepodi.-głej Rze­
czypospolitej. Niemal wszędzie wyra­
stają pomniki dziesięciolecia pracy nad 
odbudową mocarstwowego stanowiska 
odrodzonego Państwa Polskiego 

Nasza młodzież akademicka w imię 
dobra sprawy narodowej zawsze ro ­
to \vą jest do ofiar w każdei postaci 
bez wyją-jku. Zdolną jest jednak 1 do 
pracy twórcze? — systematycznej rnió 
wozej pracy nad wzmocnieniem na­
szych wpływów kulturalnych na 
Wschodnich Kresach Rzeczypospolitej. 
Na terenie Małopolski Wschodniej 
istnieje cała sieć wiejskich bibliotek 
powierzonych pieczy młodzieży akade 
miickiej. Znaczenie placówek tych, po­
łożonych najczęściej w nieprzyjaznych 
im ośrodkach zrozumiałe jest Każdemu 
czującemu po polsku obywatelowi. W 
zrozumieniu ich znaczenia młodzież a- 
kademicka skupiona w Akad. Kole TSL 
i Akad. Związku Polskiej Młodz. z Kre 
sów Wschodnich, chcąc uczcić w  naj­
bardziej celowy sposób dziesięciolecie 
niepodległości Rzeczypospolitej zorga­
nizowała w tyg. od 12 do 17 bm. zbiór 
kę książek dla polskich czytelń*, two­
rzonych w naszych wsiach kresowych, 
chcąc przez stworzenie jak największej 
ich ilości wznieść na.trw^ilszy pomnik 
uroczystej rocznicy.

Nie trzeba wymieniać faktów, które 
nakazują poparcie tej akcji przez całe 
polskie, społeczeństwo. Rzucone orzoz 
młodzież hasło: „Przez oświatę i kul­
turę polską — do potęgi Rzeczypospo­
litej11 musi stać się hasłem żvwem, A* 
pel ten nie może pozostać bez echa, 
gdy W każdej niemal rodzime, w ka­
żdym domu pblsldim bu-twieją bezuży­
teczne tomy, tak oardzo potrzebne 
tam, gdzie braknie słowa polskiego 

W  celu ułatwienia ofiarodawcom 
składania książek na cel powyższy 
przeznaczonych na terenie naszego 
miasta, dzięki uprzejmości PT. Właści­
cieli Firm utworzone zostały następu­
jące placówki zaopatrzone w odpowie, 
dnie listy składkowe:

Ksdęg. Akadenwcka, .p!. Mariacki 4. 
Ksłfefe. Naukowa, pl. Marjacki 4. 
Cukiernia WP. Dudka pl. Marjacki 5 
Ksieg Polonieckiego, ul. Akademi­

cka 2 a.
Magazyn tu t  Seyfa.\ha, ul. Akademi 

cka 6.
Ksieg. Oświśata, ul. Akademicka 8. 
Cuk. Zaleskiego, ul. Akademicka 22.
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i£skł. Nauk. Osso!.ńsk!;h, pl. Halicki 
12a.
ś O u t Warszawska, pl. Bernardyński

Skład papieru jEht-nJ^tLgo, Leg jo- 
o6v, lo

H. Ktrjer Godz., Kopernika 9.
plik. KJtti- ćwiczą, Kopernika 26.
Apteka Duwtkesjj, Sykstuska 36.
K? flot, u l 3 Maja l i i .
Aptek*. Zaryjtlewiuza, Jagiellońska 12
Apteka św. Mikołaja, Zyblikiewłcza 

14.
śk łaa  napie?u Karpa, Zybfókłewicza 

51.
C ukierni Bieriasza, Piłsudskiego 18.
M *raryn broni Pieleckiego. Piekar­

ska 1.
Skłop Pomaszikaiia, Potockiego 38.
Sklid ptpieru Or^eł Biały. Sapiehy 

19.
Culkłerma EngJa, Sapiehy 27.
Aptska św. Teresy, Sapcęhy 77.
Atteka Łazowskiego, pl. Bilczew- 

skie«o.
Apteka św. Jana, Bajki 23.
Apteka pod Hygjeną, Gródecka 20.
Apteka Szym. Haya, Kołłataja 12.
MłJop. Zikł. Od*.fciy, Szpitalna 1.
tAagazyi* Winiklera, Rynek 28.
Księg. Gubrynowtoza, Rutowskiego9
Księg Atlas, Ozaitieck ego 12.
A ^eka Łabędrteego, Łyczakowska 

57.
Apteka Oberlaendera, Piekarska 45.
Apteka Askenazegu, Żółkiewska 4
At bka Kwartnera, Zamaistynowska 

54.
I. Dom Techników, Issakowicza 18.
II. Dom Techników, ul. Czysta.
Dom Akadem., Łozińskiego 7.
D o n  Medyków, Pijarów 35.
Dom Studentek, Torodewicza 36.
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I Poniedziałek
5 Braci Polaków 
Jutro: StanUawa
Wschód słońca 6-42 

Zachód 16'C6

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 12 bm. o godz 7.30 „Ta- 

iewjłcza Dima“.
Wtorek 13 bm. o eodz. 7.30 ..Dziękuję 

z ‘*  służbę1, 50 proc, znlżld

TEATF MAŁY.
i-oiie&Hi UeL 12 bm. o eodz. 7.30 wiecz. 

„Powrót 4# rizeehu", wyjtęp Malickiej i 
Węgierko.

KINOTEATRY.
Ąpallo: „Miłość 1 łzy Szopena**.
Caslno: „Wachlarz Lady WłnĆer- 

mere.
Chimera: „Dziewczę z huśtawki1*.
Fatamorgana: „Zew zmysłów, spo­

wiedź: szesnastoletniej**.
itupenik: „Pan Tadeusz".
Lew: Marja Malicka we filmie „Dzi-

kujLa“
Marysieńka: „P in Tadeusz".
Pałace: „Anioł ulicy**.

— Do. dzbinjszego numeru dołącza­
my dłtózj- d e jt powieści D. Lebiedle- 
■Wa P. t. „Krew dijabla".

-r- U°cznle(,j dziesięciolecia powstania 
Pnńctayj Polskiego obcLodsaito bardzo 
uroczyście II Giimmazjum im. K. Szajno­
chy we Lwowie. M loiziei udała &ę ze 
artand, rem do kościoła OO. Karmeli­
tów, fleSe ks. Dł/ęd'Je(ewtoz wygłosił 
k-zauie podniosłe i patriotyczne dfl mło 
dz.eży n  i X gutin. a ks. Oprzędkii- 
wkas odprawił msze śwuętą zakończo­
na „Tu Deutn“ i „Boże ooś Polskę" 
Po nabożeństwie odbył się poranek 
pzkekty w  wspaniale ubranej saH. Uoz- 
jdoylc należycie, przygotowani wygła- 
ubU wiersze okolicznościowe a chór 
fbd batuta prof. ProkooowlozA wszyst- 
jdch porywał. Przemówienie dp ucz­
niów wysłosił 3. dyrektor Szczęsny Ja- 
arewicz. tathęcitfac dp wzniesieira trwa

łego pomniku, którym byłby okręt II 
gimn. Poranek zaszczycił swa obecno 
ścią p. ■wizytator Kestlich. Uroczystość 
zakończyły przemówienia uczniów 
oraz odśpiewaniem hymnu „J arcze Pol 
sfra“. Młodzież Przejęta powaga chwili 
i staranneia przygotowaniem uroczy­
stości z żalem opuszczała mury za­
kładu z którym się zżyła.

— Katasti°f'i samolotowa. Z Kamton 
ki Strunńłowej donoszą nam: Samolot 
wojskowy, lecący wieczorem we ozwar 
tek z Lidy do Lwowa . uległ pod Ka- 
.nfionka Strun "łowa katastrofie, w y­
wołanej defektem motorn, skutkiem cze 
go musiał lądować a zaczepiwszy o 
drzewo runat na ziemię.

Prowadzący samolot kpt.-pilot Wa- 
wrzak jede-a z najdzielniejszych na­
szych lotników, uległ bardzo ciężkiemu 
pątłuczeoiiu i przewieziony zastał do 
potłuczeniu ł przewieziony został do 
obiarwator wyszedł bez szwanku. 

Podwozie aparatu zostało zniszczone 
pxtobnie lewe skrzydło. Aparat pozo- 
• łaje la .a z n  na miejscu katastrofy
— Księgi handlowe do buchalterii ame­

rykańskiej od 8 do 24 kont gotowe 
zawsze na składzie poleca „S„rmacta“, 
Lwów, ul. Akademicka 8. Tel. 48—7^

ki l3oo

Ratijofon.
Poniedziałek, 12 listopada.

Warszawa. (1111) Godz. 16 25: Pro­
gram dla dzied starszych i młodszych. 
— 17.13. „Wojsko polskie w latach 
1918—1920 i jego rozwój po dzień dzi­
siejszy" wygi. gen. Fabrycy. — 18: 
Muzyka taneczna. — 22-30: Transmisia 
muzyki tanecznej z sali malinowej ho­
telu „Bristol".

Kraków. (566) 17.10 „Jake były
wiadomości starożytnych z fizyki" w y­
głosi prof. L. Wygrzj walski. — 20, .0: 
„Latające okręty — z v ód Polinezji kn 
wybrzeżom chilijskim" wygł. pn f. di- 
K Kumanibcki.

Poznań. (566) 17.10: „Św. Marcin
wygł. prof. dr. W. Klinger. — 29: Aka­

demia wiedeńska ku uczczeniu święta 
narc lewego Ausirji.

Katowice. (422) 17.10: „Transmisja 
poświęcona poezji polskiej. — 18: Kon­
cert Klubu mandolinistów „Halka**.

Wilno. (435) 17.05: Audycja dla uzie- 
cl i młodz-ieży. — 18: KcaceiŁ popular­
ny, — 19: Audycja wesom.

Daventry. (491) 22.30: ,Jmixengrin“ 
opera Wagnera.

Wiedeń (517) 10.45: Koncert Filhar­
monii z okazj, święta narodowego. — 
19.30: „Złoto Renu** opera Wagnera,

Wtorek, 13 listopada.

Warszawa. (1111) Godz. 18: Koncert 
kameralny. — 19.30: „O telewizji" wy­
głosi inż. E. Porębski. — 20.30: Kon­
cert międzynarodowy, transmitowany 
z Pragi do Warszawy., Berlina i Wie­
dnia.

Kraków. (556) 17.10: „Opieka społe­
czna nad dzieckiem w Polsce" wygł. 
prof. dr. B. Bobrowska.

doznań. (344) 19.45: „Wyspy kana­
ryjskie" wygł. J. Stańczewskit — 22.40: 
Muzyka taneczna z kawiarni -Espla- 
nada“. .

Katowice. (422) 19-30: „Przeróbka
ropy naftowej" wygi. inż. Nitsch.

Wilno. (345) 17.10: Polska poezja 
współczesna — 18.55: „O litewskich 
Tarzanach" Wygł. W. Charkiewicz.

Kijów. (775) 18.50. Transmisja z Oęe 
ry kijowskiej.

Praga. (348) 20.30: Koncert między­
narodowy.

Paryż. (1750) 20.15, „Faust" opera 
Gounoda.

&
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S p o r t
Piłkarskie mistrzosłwa Ligi.

WARTA—CZARNI 3:2 (1:1).

Już snę rozgrywki ligowe znudzili' 
lwowskiej publiczności, to też po me­
czu Wisła—Pogoń, którj był momen­
tem przełomów ym, kczba publiczno­
ści na zawodach malała co niedzieli, 
a  wczoraj mimo, źe mecz był wcale 
Interesujący liczba publi :znoścl me 
przekroczyła 500 osób.

Ta miękka gra W arty na wczoraj­
szych zawodach oma’ nie przyprawi­
ła jej o  utratę dwóch punktów, bo 
Czarna doskonal smu zgraniu i techni­
ce W arty przeciwstawili twardość o- 
flarność i chęć zwycięstwa i trzeba 
przyznać przeciwstawianie było w y­
starczające do utrzymania równowagi 
maże nawet przewagi w drugiej po­
łowie, jednak za małe do wygrania, 
tembardziej, ze szczęście było raczej 
po strome Poznaniaków.

Środkowa trójka Czarnych przez 
całą pierwszą połowę załamywała się 
na doskonałym i najlepszym ma boi­
sku Wojciechowskim na środku po­
mocy, wskutek czego ataki Czarnych 
kończyły się na linji pola karnego. Po 
przerwie obraz gry zmienił się na ko 
rzyść Czarnych, którzy celowo za­
częli sobie piłkę podawać, umiejętnie 
obstawiać pzeclwników, to też -mogli 
utrzymać swoją przewagę, której je­
dnak nie umieli wykorzystać.

W artość W arty nie ogranicza się 
jednak do dobrej techniki, bo do tego 
trzeba dodać brak . zupełny słabych 
punktów. Najsłabszym wśród nich 
był jedynie Radojewski na skrzydle,

ale w  każdym razie lepszy niż jeeo 
vis-a-vL\ Reszta ataku zupełnie do­
bra, podobnie jak i pomoc, w której j 

jednak Wojciechowski specjalnie się | 
wyróżniał.

Wśród Czarnych Jedynie Nastula, 
Sawka i eo najciekawsze młodziutki 
Wronka na. skrzydle zadowolili w ara 
ku; pomoc i obrona rozruszała się do­
piero w  drugiej połowie, a Draoala 
na swo;e konto nmsi zapisać przegra 
ną, bo w  kompromitujący sposób pu­
ścił drugą bramkę zupełnie łatwą do 
obrony.

Bramki strzelili: Stajiński. Przybysz 
dla Warty, oraz Ńastula obie dla Czar 
uych. Sędziował p. Piotrowski.

KRAKCW.
Wisła—Śląsk (9:2 (5:1). Zaw. o mi­

strzostwo Uigi. Eramki dla Wisły 
strzelili Rcymann I. 4, Kowalski 3 j 
Balcer 2, dla Śląska hanusik i K'e- 
cha. Sędlzia p. Słomczyński że Sosno­
wca.

KATOWICE.
IFC.— Warrzawlanka 2:0 (2:0). Mi­

strzostwo Ligi. Gra zacięta i ostra, 
przynosi gospodarzom zwycięstwo, je 
dynoe z p>wodu lepszej dyspozycji- 
strzałowęj. Bramki strzelili Kozok i 
jedna samobójcza. Sędzia p. dr. Niedz 
wtrski ze Lwowa.

WARSZAWA.
Legja— Polonja 3:0 (0:0). W  zawo­

dach o miistrz. Ligi pokonała Legja Po 
lonję, górując nad nią przez cały czas 
gry zarówno techniką, jak i taktyką.

Bramki dla zwycięzców u syskali Ci- 
checki, CiszewsH i Lańko z rzutu wol 
nego. Sędziował p. ArczVński z Kra­
kowa.

Stan tabeli IlgowJL 1. Wisła 41 pkt. 
2. W arta 40 pkt., 3. Cracovla 34 pkt., 
4. IFC. 34 pkt., 5. Legja 32 pkt., 6. 
P 'goń 30 pkt., 7. Polor ja  30 p k t, 8. 
T iryóoi 27 pkt,. 9. Czarni 26 pkt., 10. 
Warszawianka 25 pkt. 11. ŁKS. 23. 
pkt., 12. Ruch 23 pkt., 13 Hasmonea 
17 pkt. 14. Śląsk 10 pkt i 15. TKS. 6 
punktów.

PRZEMYŚL.
Garbarnia—Polonja 2:1 (1:0). W ro­

zegranych tu w  dniu wczoraiszym za 
wodach o wejście do Ligi • utraciła Po- 
looja nieszczęśliwie oba punkty mimo 
ustaw ioznei przewagi nad swym prze 
c.wjildem. Winę przegranej nonesi w 
głównej mierze sędzin p. Walczak z 
Warszawy, który prowadzi! zawody 
bardzo nieudolnie i stronn'czo na ko­
rzyść Garbarni. Bramki dia gości strze 
liii Sodek napadu i lewy łącznik, dla 
Polonii zaś Rajdek. T Cz.

h a ż d y  n u m e 5 a o w o o o w y
s ę  lo  rur

et m u —  n
KUPNO I SPRZEDAŻ

12 groszy  za w yraz

W U Z IL .ilE  r o b u ty  ^ etja rm ^ tr io w sk o -ju b iltrsk ls  w y- 
konu ) • - a istara iu iie i O aurow ski — R o z w a r t—slil, 
Lwtiw. (H otel 0 --)r jtę ‘a ) A kad em ick a 2_______11701

OBRAZY św . jr ty stvczn e  n cz .iie  i la low an e a n o w -  
i na /a m S w  c-iin w ykon u -e L iturcja 1 wt5w Kr ir r -  
nika tele ś  55. _________________11342

iSlŹUTEKji-:, wyryfv ze złoia i snJbra. r.ajkorzy^i- 
nleiszc i i  iic.,o  zakupu - !an S eltin reic lt. IL 6<v 
p'ac ' uriack, 11492

SAM OCHODY m zriii K ssrx  i lii'd an n  m od el 1929. ns
ik iadzi-.'. l  r c l i c a r , ' L n ó w  K o m a io w iezs  9. 

______________ _______  ______________________ 1ld l9

SpscS  ' m a s z y n ą  g r ^ p łu je
P f lS ff iS tA S K A  i  P O K . S Y W A  112-u.)KołdTf-Nalerace

fabryka pośdęB $ŁS2Sg4
P ' WOLNE POSADY 

10 gruszy za wyraz

NAUCZYCIELKI posTiikuję do d v ó c h  dziew czynek  s  
l. i Ul kL fflmn, W ym agany }ęxyk fran cu sk i i n ic 
m ieck i Adres ^ aczcśn io w scy  — Lodyn?i k y ło  Ustrzyk  
d o ifiv c?».   ________'_NC33

p O S Z U itl A A M B laraz: NAUCZYCICILKA z n t^ c a  pTT
sk l. n iem ieck i, francuski, m uzyka, korap ętycin  ii*. 
IV iTimnazjalnel do  m iasta , w ysok a  o łaca . N aucrc- 
c ie lk a  na w ieś , IV gim n azia in a  z fran cu sk lem  «-ran 
cu s/.i N iem k i. r ic l -Rniafcki nietnowlGtt Biuro Nigun 
czyn ow sk ic^  Ł.wow pl.ic A k ad em ick i 3, T elefon  H fi. I K?l

jEjSneBBDPSBa
MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 

10 groszy za wyraz

DWA p o k o ie  u m eblow ane, z  urzetlpokojem , tafittnk ». 
kuchenk ą frazową, centra lnem  ogrzew aniem  zoraz  
do w ynajęcia W irulomu^ć: ad w ok at Dr. b tm ftsk i, 
Zybli.kle\vlcsa ZA. A pt:|-. 1157

NAUKA I WYCHOWANIE
:e groszy za wyraz

n m   .  in n i iiim mu i i
ST E N O O R A F jl v.» jera  lis to w n ie  n a jd u ilio n a le l: !n- 

stytL t S t tn o g n f lc z n y  -  W arszaw a. Kru-.za 18. 
t-.n efiam lo M p rze sła liśm y  dzlew ied  rd in yd h  w vda  
w nlctw  W ojnara, ^ ądajci: ok azan ia  11-‘3R

dOZNE. DO.hlLMENiA 
>0 groszy za wyraz.

TEATR Ai.lArORSM. K ata log  utwór .w  dram aty­
czn y ch , o ,) ,niU jaey w sz y slk le  sztu k i z  p o d a n y m  
liczb y  o só b  w ystępujący :h . w y sy ła  b ezp łatn ie . K si-  
starnia d o lsk ą  w e Lw ow ie._______________ I076T

i Ł T i A
f a b r y k a  a k o ^ u l a t c r ó w
Spółka z ograa c^oną odpow edzialnością 

Tel. 29-18 L W Ó W  Tel. 54-17 
ZarżąJ. ul. Sapiehy6. Fabryka: ul.Xonrniiia \%.

wyrabia akumulatory do radja, 
a” JoniottHr ur oraz uskutecó-nła no- 
prawę i ładowanie tako wy tli szyb­
ko I po eonach umlsrkc wanysb.

n«i
„INFORMATOR", Biuro Mieszkań.ow 

Aoperntka 22, L l iL n  4-4b, potzu -u ia  
mieszkania różnych pokoji, przeprowi.- 
dza z a m ia n y  w Wars-awie, Krakow ie 
informacje w kupnacn sprzidaży meru- 
ct t  j f l Oa dó b r  lasów. Kupi kamlanito, 
wille, paicele. WkłaJ 35.900 dolarów. 9702

W ydrw ci i redaktor odoowiedziakiy; Wilhelm Antoni SfcrgycjEy&kl. Z  druharm „Siewa PołsŁlego" Lwówe oL Zimo xwic- \  15,


